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Przed sesją sejmową
z,a p a rę  dni rozpocznie się 

zw yczajna sesja  budżetow a ciał 
ustawodawczych. Podobnie, ja k  
w szeregu ostaiin iich lat, ma pierw  
szy plan. d yskusji pub licznej w y ­
suw ają się sp raw y gospodarcze, 
gdyż stanow ią one w  dalszym 
ciągu przedm iot głębokiej tro ­
ski czynników  rządow ych, p a rla ­
m entu i społeczeństwa.

Jeśli chodzi o inne, pierwszo 
planowe dziedziny naszego ży­
cia państwow ego, to m am y do 
zanotowania w okresie od ostat­
niej sesji' dwa fakty  bezpornie 
pom yślne. Są nim i: podniesie­
nie Generalnego Inspektora A r­
mii Gen. Śmigłego-Rydza do god­
ności M arszałka Polski i pow ie­
rzenie m u drugiej' obok Pana 
Prezyden ta R zeczypospolitej kie 
row niczej roili w  państw ie oraz 
pom yślne kształtow anie się sy­
tuacji w  zakresie polityki za­
granicznej, dzięki w zm ocnieniu 
sojuszu z F rancją  i zbliżeniu z 
Anglią. D w a te fak ty  p rzy ję te  
przez całą opinię publiczną z en­
tuzjazm em , nie w yw ołają  rów ­
nież i w ciałach ustaw odaw ­
czych jak ichko lw iek  zastrzeżeń.

i n iew ątpliw ie spo tkają  się z 
pełnym  ich uznaniem.

A zatem osią dyskusji będą 
zagadnienia ekonomiczne. Każ­
da z seisji budżetow ych posiada 
pew ną domi.naitę, do okoła k tó re j 
ogniskuje się debata przedistawi- 
cielsitwa narodow ego. Przed dwo 
m a la ty  b y ła  n ią  kw estia rów na­
nia do cen rolnych, w ubiegłym  
ro k u  zrównoważenie budżetu  
państwowego, w  roku  bieżącym  
wyłoni się rów nież główna prze 
wodnia, a pragnęlibyśm y, aby  
było inią zawołanie Naczelnego 
W odza o wzmożenie obronności 
Państw a. W św ietle dyskusji na 
ten tem at m usiała b y  się w całej 
pełni u jaw nić w ielka rola, ja k ą  
rzemiosło może i w inno odegrać 
w pogotow iu w ojennym  P ań ­
stwa. N ie można bow iem  nie pod 
kreślić, że spotęgow anie obron­
ności inie m ożna ograniczyć do 
ram  ofiarności ina Fundusz O bro 
ny N arodow ej, chociażby była  
ona, ja k  m ieliśm y tego p rzy k ła ­
dy, n a jb ard z ie j1 w zruszająca. 
Progranr hasła rzuconego przez 
Naczelnego W odza w inien być 
znacznie rozszerzony, pow inien 
sięgnąć do podstaw  stru k tu ry  go­

spodarczej naszego Państw a i dą­
żyć do zm ian w je j  układzie w 
tym  sensie, aby pogotow ia wo­
jennego nie opierać w yłącznie 
na łatw o znisztczalnej produkcji 
skoncentrow anej, lecz również 
na setkach tysięcy drobnych 
w arsztatów  wytwónczyeh odpo­
wiednio zorganizow anych i w y ­
posażonych.

P ięknym  zadaniem  Sejm u bę­
dzie zagadnienie to obszernie 
przedyskutow ać i pow ziąć u- 
chw ały um ożliw iające rzem iosłu 
polskiem u w szechstronną i na­
tychm iastow ą m obilizację w szy­
stkich sił w ytw órczych z p rze­
staw ieniem  ich na  uży tek  arm ii 
— w  chw ili, k iedy  zajdzie ku 
ternu potrzeba.

G dyby więc dyskusja  na ten 
tem at by ła  punktem  w yjścia o- 
b rad  sejm ow ych, siłą  rzeczy 
m usianoby zwrócić uw agę na 
splot zagadnień, k tó re  dotąd h a­
m ują rozwój rzem iosła w łaśnie 
w k ie ru n k u  przysposobienia na 
w ypadek wojiny. Za późno bo- 
biem będzie przysposobienie to 
organizować dopiero wówczas, 
gdy nad  naszym i m iastam i u k a ­
żą się żelazne pltaki, s iejące spu­
stoszenie. Jednym  z na jw ażn ie j­
szych czynników  przygotow aw ­
czych — to dekoncentracja  do­
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staw  i rozłożenie ich na szeregi 
zorganizow anych w arsztatów  rze 
mieślniczych. Wobec znikomego 
,jak dotąd udziału rzem iosła w 
dostawach państw ow ych uw aża­
my podjęcie p rac  i uaktyw nienie 
w tym  k ie ru n k u  w arsztatów  rze­
m ieślniczych za prohlem  o oistrej 
aktualności. Równocześnie po- 
wimny być pod ję te  badania nad 
topografią rzemiosł, wchodzą­
cych w rachubę przy działaniach 
w ojennych, p rzy  czym zasadni­
czym celem  tych badań byłoby 
takie rozmieszczenie w arszta­
tów, jak ie  byłoby pożądane z 
pnnlktu w idzenia koniec,/ m ści 
mobili żacy jinych.

Z daje  się, iż nie wymaga 
dłuższego uzasadnienia problem  
uruchom ienia niezbędnych k re ­
dytów  państw ow ych nie tylko 
obrotowych, ale i inw estycyj 
nyc-h, k tó re  dla rzem iosła są w 
obecnej chw ili wogóle nie do­
stępne. K redyty  te m ogłyby się 
m i eśc i ć w  sik i o i n nych r  a m ach, w 
takich jednak , aby w ystarczyły  
na unowocześnienie w arsztatów  
i zracjonalizow anie produkcji. 
Tyilko1 bowiem unowocześniony 
w arsztat, rozporządzający odpo­
w iednim i narzędziam i i urządze­
niami gospodarczym i m ógłby w 
danym  przypadku  stanąć na w y­
sokości zadania a przede w szyst­
kimi zadość uczynić koniecznym  
w arunkom  standaryzacyjnym .

T rzy w ym ieniane elem enty 
akcji w ym agałyby odpow iednie­
go ustaw odaw stw a w zględnie 
1‘ozpriządzeń. Przypom inam y le­
żącą o dirzeeh la t ustaw ę o do­
stawach, k tó ra  z b rak u  przep i­
sów w ykonaw czych nie może 
być dotąd w prow adzona w życie. 
R acjonalizacją geografii rzem io­
sła pow inna się zająć insty tucja 
rzem ieślnicza o charak terze  na­
ukowym , gdyż studia badawcze 
w ty m  zakresie w ybiegają  poza 
ram y możliwości i kom petencji 
rzemieślniczego sam orządu go­
spodarczego. Mamy na myśli no­
wo pow stały  Insty tu t N aukow y 
Rzem ieślniczy im. Pierwszego 
M arszalka Polski Józefa P iłsuds­
kiego, k tó rem u eiała ustaw odaw ­
cze pow inny zapewnić podsta­
wy finansow e. W reszcie rozpro­
w adzenie d!łu g o t e.rtm im owych
kredytów  inw estycyjnych w in­
no się m ieścić w ram ach po lity ­
ki finansow ej banków  państwó- 
wych.

Są to po k ro tce  u ję te  punkty , 
związane z zagadnieniem  wizuno- 
żenia obronności Państw a. P rze­
chodząc do spraw  bieżących, 
rzemiosło oczekiwać będzie od 
Sejm u przede w szystkim  uchw a­
lenia now eli do § 116 p. 11 zno­
welizowanej ustaw y przem ysło­
wej z dnia 10 m arca 1934 r., o 
k tó rą  w  roku  ubiegłym  wniósł 
w łaściw ą in terpelację  Preze® Po­
seł A. Snopczyński. Idzie tu o 
usunięcie zakazu pobierania o- 
płat za naukę i bezpłatnego za- 
trudn ian ia  te run i nat o rów, k tó ry  
w yw ołał znaczne przerzedzenie 
się zastępów m łodzieży, k ie ru ją ­
cej się do rzemiosła. W zakresie 
ubezpieczeń i podatków  należy 
poddać rew iz ji zarówno stopę 
tych obciążeń w pojedynczych 
za w odiach jak  i przeprow adzić 
un ifikację  system u opłat. N ie­
w ątpliw ie bardzo ak tualna jest 
sp raw a zm iany zasad poboru po­
datku  przem ysłowego, na k tóre- 
gO' w ym iar pow inien mieć w pływ

Pomoc bezrobotnym , pomoc o- 
choicza, żywa, gorąca może stać 
się zjaw iskiem  społecznym pirze- 
tómowego znaczenia: bezrobotny 
poczuje .się członkiem olbrzy­
miej rodziny, k tó ra  n ie pozw oli­
ła m u zm arznąć w głodzie, zim­
nie i tragicznym  osamotnieniu.

Kito mówi „Cóż minie obchodzi 
jego bieda i rozpacz, ani mi on 
swat ani b ra t“ — nie wie, czy 
n ie w ydał w yroku n a  swe dzieci. 
W idział bowiem ten świat n ieraz 
dzieci naw et książęce w uści­
skach biedy i głodu.

* **

Śpiesząc z pomocą, spłacam y 
dlug 'zaciągnięty u s polec zeńst-

obrót a  nie liczba zatrudnionych 
pracow ników , co łączy się orga­
nicznie z kw estią zwalczania 
bezrobocia. W reszcie w dziedzi­
nie szkolnictw a zawodowego n a­
leży się spodziewać, że Sejm kon­
tynuu jąc  p iękne zasady reform y 
szkolnictwa w roku 1932, zwróci 
uwagę ma ogromne b rak i w tym 
k ie runku  i w budżecie M inister­
stwa W. R. i O. P. uwzględni 
dodatkow e pozycje zapro jek to ­
wane przez parlam entarne przed­
stawicielstwo rzemiosła zarówno 
w zakresie potrzeb szkolnictw a 
zawodowego ja k  i podniesienia 
techniczno - zawodowego rze­
miosła przez odpow iednie uposa­
żenie Insty tu tu  Naukowego Rze­
mieślniczego.

Są to m inim alne postulaty , 
k tóre rzemiosło w ysuw a pod a- 
dreseim ciał ustaw odaw czych i 
dlatego sądzimy, że znajdą one 
pozytywne rozw iązanie na te re ­
nie Sejm u i Senatu.

W. G.

wa. Istnienie jednostk i w próżni 
społecznej nie da się pomyśleć.

Goethe powiedział, że gdyby 
chciał k łan iać  się każdem u, ko­
mu coś zawdzięcza, m usiałby ca­
ły dzień chodzić bez kapelusza.

N iem al wiszystko, co posiada­
my, zawdzięczam y w spółpracy 
innych — zarówno pod w zglę­
dem duchowym ja k  i m aterial- 
n V in.

J-
*

Mówisz, że z tw ej pomocy sko­
rzysta może nicpoń, k tó ry  nie 
chce i nie chciał pracow ać. Być 
może. Ale czy dlatego m a puch­
nąć z głodu stu, że pośród te j set­
ki znalazł się jeden nicpoń?

Zygm unt Kisielewski.

S k ł a d a j c i e  o f i a r y  na  z i m o w ą  p o m o c
dla bezrobotaych. 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

Pomóżmy bezrobotnym !
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Rzemiosło w obronie Państwa
L DAW NIEJ.

Konstytucja 5 maja. ustana­
w iając utworzenie stałego w oj­
ska na podstawie podatku po­
wszechnego, głosi w jednym  z 
ustępów dodatkow ych:

„Naród winien jest sobie sa­
memu obronę od napaści i dla 
przestrzegania całości swojej. 
Wszyscy przeto obyw atele są 
obrońcami całości swobód naro­
dowych. Wojsko nic innego nie 
jest, tylko w yciągnięta siła 
obronna i porządna z ogólnej si­
ły narodu..."'.

W ydaje nam  się, że zaw arta w 
słowach tych idea była jakoby 
dy ktow ana duchem proroczym z 
myślą o czasach dzisiejszych, 
czasach bogatych w doświadcze­
nia wielkiej wojny, kiedy 
wszystkie siły żywe państw a, 
wszystkie zasoby i bogactwa, ca­
le mienie jrubliczne i pryw atne 
jednem u tylko służyły celowi: 
obronie i zwycięstwu!

K onstytucja tę samą zasadę 
wyraziła dobitnie i jasno, ale nie 
mówiła tego pierwsza. Idea ta 
jest żyw ą t w czyn w prow adzaną 
o kilkaset la t wstecz, z chwilą, 
gdy Kazimierz Wielki wznosi 
Bolskę m urowaną, gdy za jego 
następców m iasta otrzym ują sa­
morząd, organizuje się miesz­
czaństwo i pow stają cechy rze­
mieślnicze i bractwu strzeleckie, 
le  ostatnie m ają sobie powierzo­
ne spisywanie młodzieży ręko­
dzielniczej, naukę strzelania w 
niedziele i święta na wyznaczo­
nym im przez króla lub radę m ia­
sta placu ćw iczeń, rozdział i po­
rządek obsady murów, baszt i 
bram  pomiędzy cechy na w ypa­
dek najazdu w roga, i wreszcie 
obronę życia i mienia m ieszkań­
ców7 ii zwycięskie odparcie nie­
przyjaciela.

Bractw a strzeleckie lub k u r ­
kowe —  tak nazw ane ód w y­
obrażenia kura, umieszczonego 
na wysokiej żerdzi, którego ze­
strzelenie nadaw ało zwycięscy 
godność króla kurkowego i zwią­
zane z nią przyw ileje i nagrody 
— tw orzą obok : połowę j armii 
szlacheckiego ruszenia pospolite­
go wojsko miejskie. Zbrojownia, 
znajdująca się pod zarządem m a­
gistratu. zaopatruje członków w

pancerz, tarczę, luk, później k u ­
szę, jeszcze później hakownicę 
lub rusznicę, broń ręczną i am u­
nicję. Król Kazimierz Jagielloń­
czyk wzyw a w r. 1473 miasta, 
aby za przykładem  przodków 
uzbrajały nadto zdolnych do 
w ładania bronią mieszczan w7 
puszkę, przyłbicę, rękawicę i bla- 
chownicę, królowie Zygmunt A u­
gust, Stefan Batory, Władysław 
i V, Jan  Kazimierz i Jan Sobie­
ski wymownymi słowy w zyw ają 
mieszczan, aby nie zaniedbywali 
ćwiczeń w strzelaniu z arm at i 
nadają im wzamian, liczne p rzy ­
wileje. Bractwa strzeleckie w 
Poznaniu, Toruniu, Kaliszu, K ra­
kowie, Lwowie i Warszawie pil­
nie przestrzegają nakazów  k ró ­
lewskich, podążają w godzinach 
wolnych od zajęć zawodowych 
na swoje strzelnicę i pod okiem 
dworu królewskiego i starszyzny 
m iejskiej urządzają  konkursy  z 
wszelkiej broni aż do dział w łą­
cznie. Przew idyw ania królew ­
skie stwierdziła rzeczywistość. 
Wielokrotnie Lwów i Kraków 
dzięki umiejętnej obronie cechów 
obroniły przed najazdem  fa ła ­
tów, lu rk ó w  i dziczy kozackiej 
i hajdam ackiej życie i mienie 
mieszczan, bohaterskie wyciecz­
ki poza m ury m iasta wyzwoliły 
pobraną w jasy r młodzież żeń­
ską i męską. Doszło do tego, że 
królowie wobec co raz większej 
niesforności szlachty myśleli o 
stworzeniu z mieszczan stałej 
gwardii m unicypalnej, której by 
powierzyli obronę m iasta i p ań ­
stwa. Karność, dzielność, zapal 
i umiejętność w ładania bronią, 
zalety, nabyte na strzelnicy m iej­
skiej i tradycyjnie przekazyw a­
ne z pokolenia na pokolenia 
stworzyły zastęp obrońców, któ­
rym można było z pełnym zaufa­
niem powierzyć całość i bezpie­
czeństwo miasta, urzędów i dwo­
ru królewskiego.

W W arszawie po wstały cechy 
wraz z nadaniem  m iastu praw a 
samorządu w r. 1413. W tymże 
czasie mniej więcej cechy łuczni­
ków, kuszników, płatnerzy i 
mieczników utworzyły za przy­
kładem starszych miast siłę 
zbrojną mieszczaństwa. \y  n a j­
dawniejszym dotąd odszukanym

dokumencie z 3 m arca 1539 r. *) 
znajdujem y zmianę pierwszego 
przyw ileju króla kurkowego 
Bractwa Łuczników Starej W ar­
szawy, zwalniającego go od oplal 
miejskich, na nagrodę pieniężną. 
Nadto był zwolniony od pełnie­
nia straży nocnej. Wreszcie w y­
razili rajcowie swą zgodę na to, 
aby każdy z braci łuczniczej 
miał przydzieloną kuszę i ha­
kownicę do strzelania z nich trzy  
razy w roku do celu w ytknięte­
go, a starsi Bractwa zawiadywali 
potrzebną do strzelania ilością 
prochu i sprzętu.

Z ak tu  drugiego **) z r. 1543 do­
w iadujem y się, że na czele Brac­
twa Łuczników stali Bartłomiej 
Baryczka, burm istrz (proconsul) 
Starej W arszawy w r. 1566, Jan 
Giza i Stanisław  Oczko, dw aj 
pierwsi należący, jak  wiadomo, 
clo najstarszych rodów patrycju- 
szowskich miasta.

Trzeci dokument z r. 1552 po­
wiada nam, że godność króla 
kurkowego tegoż roku zdobył 
podczas strzelania na Zielone 
Świątki Jan  Baryczka, rajca 
miejski. Jako znak tego za­
szczytu władze miejskie w cza­
sie solennych uroczystości za­
wiesiły mu na szyi ku ra  srebrne­
go z złoconą koroną miejską, 
ufundowanego przez nie tegoż 
roku ***).

Z czwartego wreszcie doku­
mentu w ynika, że w r. 1652 król 
Jan Kazimierz, pragnąc młodzie­
ży niemieckiej, osiadłej w W ar­
szawie, umożliwić „ćwiczenie się 
na pożytek Rzeczypospolitej w 
używaniu machin spiżowych, 
zwanych tarasznicam i lub rusz­
nicami" nadał jej na strzelnicę 
plac pomiędzy dzisiejszym i ulica 
mi Leszno, Przejazd i Nowolipie.

Jest to zatem obok strzelnicy 
starodaw nej konfraternii łuczni­
ków w obrębie Starej Y\ arszawy 
drugie miejsce ćwiczeń strzelec­
kich, tym  razem na dawnym 
przed mięciu.

Dotąd nie było możności odna­
leźć dalszych szczegółów, doty­
czących obu strzelnic w W arsza-

*} A kta radzieckie S tarej Warszaw y 
11, fol. 252 v.

**) A kta radzieckie S tarej W arszawy 
II, fol. 558 v.

***)■ Rum srebrny z datą 1552' r. zn a j­
duje się obecnie. w Muzeum N arodo­
wym, znak inwent. 42.960,
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wie. M. D ubiecki w  swej mono­
grafii o konfraternii krakow ­
skiej *) pisze, że w r. 1772 plac 
obszerny Bractw a strzeleckiego 
na Lesznie wydzierżawiono Fr. 
Potockiemu, wojewodzie kijow ­
skiemu, Wł. St. Reymont opowia­
da z przejęciem w opisie insurre- 
kcji 1794 r., jak  bracia kurkow i 
broniąc wojskom rosyjskim  do­
stępu od Podwala z wieży kościo­
ła bernardynów  wyginęli boha­
terską śmiercią do ostatniego. 
Dzięki obyciu z bronią jednakże 
zadanie swe spełnili i drogo 
sprzedali swe życie.

A potem przyszedł mrok i w 
byłym  zaborze rosyjskim  zagi­
nęła tradycja ćwiczącego się w 
strzelaniu mieszczaństwa i p a ­
mięć o konieczności w ładania 
bronią, jeżeli się chce skutecznie 
odeprzeć najeźdźców. I kiedy 
znów stanął wróg przed m uram i 
W arszaw y zabiły co p raw da ser­
ca ofiarą i poświęceniem, lecz 
dłoń niew praw na i oko niewy- 
ćwiczone zawiodły. Mieszczanie 
starsi, młodzież z cechów i związ­
ków rękodzielniczych, ruszyli na 
odsiecz stolicy przeciw naw ale 
bolszewickiej, ale drorma tylko 
ich cząstka posiadała um iejęt­
ność rzemiosła żołnierskiego. 
Obrona Lwowa i powstanie wiel­
kopolskie, gdzie bractw a strzele­
ckie mogły zachować swój byt, 
dowiodły niezbicie, że obok za­
pału  i odwagi potrzebna jest 
jeszcze w praw a w  strzelan iu  
wśród mieszczaństwa, jeżeli wy-

*) M arjan D ubiecki: Tow arzystwo
strzeleckie krakowskie. K raków  1902.

Odznaczenia
(Odznaczenia nadane w  Święto 
Niepodległości dn. 11 listopada 

1936 r.)
WYRÓŻNIENI ZŁOTYM KRZY­

ŻEM ZASŁUGI (po raz drugi). 
1) Zakrzew ski W ładysław  — 

Prez. Izby Rzem ieślniczej — w
Poznaniu.

WYRÓŻNIENI SREBRNYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI.

1) A grest Jakób H ersz—m istrz 
cukiern iczy  we W łocławku,

2) Domiszewski M arcin — 
m istrz ślusarski w Kołomyi,

3) G aw roński S tanisław  — 
m istrz szewski w Śremie,

siłek bohaterski m a być uw ień­
czony pomyślnym skutkiem.

W zrozumieniu tej potrzeby 
przystąpiono w W arszawie już 
w r. 1921 do wskrzeszenia staro­
dawnego Bractwa, które łącząc 
tradycję z wym aganiam i współ­
czesnemu zbudowało łatwo do­
stępną strzelnicę w Szczęśliwi- 
cach dla mieszkańców stolicy. 
Służy ona nie tylko do ćwiczeń 
bronią palną wszelkiego rodzaju, 
ale również do zespolenia się to­
w arzyskiego i zabaw  na świeżym 
powietrzu.

Chodzi tylko o to, aby  miesz­
czaństwo zorganizowane, szcze­
gólnie Związki Rzem ieślników 
Chrześciam w raz  z starym i ce­
chami zechciały wskrzesić w  so­
bie dawnego ducha rycerskości i 
pójść śladam i Jana Kilińskiego, 
aby w rodzony im patrio tyzm  
połączyły z w iecznie żyw ą zasa­
dą powszechnej obrony narodo­
wej i pogotowia wojennego.

Czy w razie potrzeby miesz­
czaństwo stolicy narazi znów 
najlepszych swych braci i sy­
nów na bolesne doświadczenia 
nierównej wałki, czy stanie oko 
w oko z najeźdźcą n ie  ty lk o  z 
m ężnym  sercem, ale i w praw ną i 
uzbrojoną dłonią? N iewątpliw ie 
czynne znów po 130 latach Brac­
two Strzelców Kurkowych w 
W arszawie i dostępna dla 
wszystkich rzemieślników chrze­
ścian strzelnica skupi i zgroma­
dzi znów wszystkich mieszczan 
przy niedzielnych ćwiczeniach i 
zielonoświątecznych uroczystoś­
ciach — jak  to głosi tradyc ja  i 
wym aga chwila współczesna!

rzemieślników
4) G linojecka - Chrom ińska 

Mich. Miecz. — m istrz, k raw iec­
ka w W arszawie,

5) G rzesik A ntoni — m istrz 
m ularski w  Rybniku,

6) Jaroszew ski Kazim ierz — 
K ierow nik W ydz. Związku Izb 
Rzem. R. P. w W arszawie,

7) K am ler Leopold Ju lian  — 
m istrz sto larsk i w W arszaw ie,

8) K ling Józef—m istrz p iek a r­
ski w Siedlcach,

9) K w iatkow ski Józef—m istrz 
m urarsk i w  W łocławku,

10) Lejm an W ładysław  — 
m istrz m urarsk i w  W arszawie,

11) O lszew ski Sylw ester — 
m istrz rzeźnicki w  Poznaniu,

12) Panecki Bolesław—m istrz 
kuśniersk i w Kurowie,

13) Potocki Czesław — m istrz 
rzeźnicko-w ędliniarski w Pozna­
niu,

14) Raabe Zygm unt — m istrz 
ko tlarsk i w  Łodzi,

15) Radzym iński W alenty  Jó­
zef — kuchm istrz w Lublinie,

16) Stasźkiewisz Jan  — m istrz 
p iekarsk i w Kaliszu,

17) Szmalenberig Antoni — 
m istrz ślusarski w W arszaw ie,

18) W iencek F ranciszek  — 
m istrz in tro ligatorsk i w  Toruniu,

19) W leklik  F ranciszek — rze­
m ieślnik w Chełm ie Lub.,

20) W ojciechowski Ignacy — 
m istrz p iekarsk i w Łęczycy,

21) Wołątkowiski M ikołaj — 
m istrz w ędlin iarsk i w  S tanisła­
wowie,

22) Zygm aniak Stefan—m istrz 
ryiowmiczy w  Poznaniu.

WYRÓŻNIENI BRĄZOWYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI.

za zasługi na  polu  p racy  
społecznej

1) B artkiew icz Józef — rze­
m ieślnik w N adw ornej,

2) C hachula Józef Jan  — sto­
la rz  m aszynow y w W arszawie,

3) C zajkow ski Klemens — 
przedsięb. budow lany w G raez- 
nie,

4) D y jad z  Michał—m istrz  cie­
sielski w Janow ie Lubelskim ,

4) D yzert F ranciszek — rze­
m ieślnik  w  Poznaniu,

5) D zw onkow ski Teodor — 
ślusarz w Łodzi,

6) G odzińska Celina — fryz­
je rk a  w Ostrołęce,

7) G rzym kow ski W acław  — 
fry z je r w Łomży,

8) K ijek  Józef — ślusarz w 
W arszawie,

9) K obry Zygm unt W ik to r — 
m istrz fryz je rsk i w Drohobyczu, 
U) M ączyński Tadeusz—ślusarz 
w Prażanie,

11) Pytlew ski K azim ierz Bog­
dan  — ślusarz-mechamik w  Bu­
sku - Zdroju,

12) Sekura Ignacy—m istrz ta- 
picerski w K rakowie,

13) S ieradzki W ładysław  — 
szewc w Białym stoku,

14) Smakowski A leksander — 
m istrz  kow alski w D ąbrów ce Ko­
ścielnej, (woj. białostockie),

13) Szewc Stanisław  — m istrz 
stolarski w K raśniku,
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16) Tyszko Kazimierz^—m istrz 
p iekarski w  W ysokiem Ma zo w.,

17) W asiak M aksym ilian — 
.ślusarz w Skarżysku,

18) W ieliński Michał—'masarz 
w Skolem,

19) W ojciechowski Stanisław 
— kow al w Poznaniu,

20) Zdybiickl A leksander — 
m istrz p iekarsk i w  Lublinie,

Żórawski Józef — tap icer w 
Płocku.

WYRÓŻNIENI BRĄZOWYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI

za zasługi na polu pracy  
zawodowej i  społecznej.

1) Adamski Leom sziewc w  Ła­
sku,

2) B ajer Józef — ślusarz W ar­
sztatów  Gil. D. O. K. P. w W ar­
szawie,

3) B ardyan Stefan — m istrz 
kam ieniarski w W ąbrzeźnie,

4) B artkow ski Leon — m istrz 
kow alski w L idzbarku,

5) B ekier Adam Jan  — m istrz 
kowalski w  Jędrzejow ie,

6) B iedrzyński W acław — 
m istrz m alarski w W ągrowcu,

7) C ienniak W ojciech—m istrz  
k raw ieck i w  D obrzycy (pow. 
Krotoszyn),

8) D anek Józef — m istrz gar­
barski w Zebrtzyeach (pow. W a­
dowice),

9) Drobuszewiski W ładysław —
10) D udziak  Jam—ślusarz Zakł. 

M iejskich w  Poznaniu,
11) G niazdow ski E dw ard  — 

rzem ieślnik w  Somipoliinae (pow. 
Koło),

12) G osek Szczepan — m istrz 
rzeźnicko-w ędliniarski w  Będzi­
nie,

13) G riucew iez P io tr — m istrz 
w ędlin iarski w  Nowycb Święcia- 
nach,

14) Homecki Józef — m istrz 
in tro ligatorsk i w  Nowym Sączn,

15) Jakubow ski F ranciszek — 
m istrz p iekarsk i w  Bydgoszczy,

16) jakubow ski Ignacy — 
m istrz ślusarski w Stanisław owie,

17) Józefowicz Ignacy —m istrz 
p iekarsk i w G rudziądzu,

18) Jurkiew icz A polinary  — 
wił. zakładu brązowniczego w 
Samborze,

19) Jiuiśiciński Jan — m istrz ko­
walski w  Lublinie,

20) Kam iński Józef — miisrtrz 
szew ski w Łucku,

21) Kierzkowiski. W alenty  — 
m istrz p iekarsk i w Świeciu (woj. 
pomorskie),

22) K isielew ski Walentty — 
m istrz sto larsk i w  B iałej Podla­
skiej,

23) K osiek i Leon — m istrz 
m urarsk i w Lublinie,

24) K ram arczyk M ikołaj Mi- 
cbal — m istrz cukierniczy w  S ta­
nisławowie,

25) Krosaczyński Antoni — 
m istrz rym arsk i w B iałej Podla­
skiej,

26) K rólak F ranciszek — ślu ­
sarz w W arszawie,

27) K rystek  Stefan—rzem ieśl­
n ik  w Poznaniu,

8) K urzaw a Józef — szewc w 
C zarnkow ie n/Notecią,

29) Łulkasiewicz A ntoni — 
m istrz p iekarsk i w  W arszawie,

30) M aciejewski Teodor — 
m istrz szewski w Starogardzie,

31) M ajewski S tanisław —złot­
nik w W arszawie,

32) M alanowski Tadeusz — 
szewc w Kaliszu,

33) M łodzik M aksym ilian — 
m istrz kow alski w  W ięcborku 
(pow. sępioliński),

34) M otlin Edw ard — m istrz 
fryz je rsk i w Grudiziądzui,

35) Mołodecki W acław—.mistrz 
taptieerski w W ilnie,

36) Mrożek Franicistzek—m istrz 
sifolarlski w  Jaw orznie (pow. 
chrzanowski),

37) Mulkiewi.cz G abriel — 
mistrz ślusarsk i w  Kamionce 
Si rum iłowej,

38) M urasiewicz Antoni — 
m istrz ciesielski w  Izabelinie 
(pow. ciechanowski),

39) M yczkowski W ładysław — 
ślusarz W arszt. GL P.K.P. w No­
wym Sączu,

40) N aw arro  Bazyli Michał Je­
rzy — rzeźnik w Jędrzejow ie,

41) N iedzielski Antoni — ślu­
sarz  w  Pabjanicacb,

42) Nojszewski K azim ierz — 
sto larz w W arszawie,

43) Nowak Antoni -— m istrz 
kom iniarski w W olsztynie,

44) Olszewski Józef—b ru k arz  
w Chełmży,

45) Paw łow ski Walenlty — 
m istrz siodłarski w  Szamotułach,

46) P leskaczyński Tomasz — 
m istrz w ędlin iarski w  Lublinie,

47) Polaczek M ieczysław Leon 
— siodlarz w Samborze,

48) Puczyński Franciszek — 
m istrz siodłarski w C zersku 
(ipow. chojnicki),

49) Pyka Feliks — m istrz rzeź- 
niciki w Tarnowiskich Górach,

50) Rowiński Stanisław  —
m istrz w ędliniarski w G rójcu,

51) Sew eryn Michał — m istrz 
p iekarsk i w Szopienicach,

52) S tarak  Jan — m istrz k ra ­
wiecki w Tarnopolu,

53) Sternioki Łuikasz — m istrz 
szewski w W ęgrowie,

54) Suchodol W ładysław  — 
m istrz m asarski w  Lublinie,

55) Sworowsiki Antoni—m istrz 
sto larski w Śmiglu (pow. kościań­
ski),

56) Śliw iński W alenty—m istrz 
ślusarski Wodoc. M. w Poznaniu,

57) Tarasew icz Bolesław — 
m istrz szewski w W ilnie,

58) Uzialło Józef—m istrz rzeź­
ni cki w W ilnie,

59) W eigel Jan — m istrz szew­
ski w K rakow ie,

60) W encel W incenty — rze­
mieślnik w  W arszawie.

61) W łodarski Stanisław  — 
m istrz szewski w  Kowilu,

62) W ójcik P io tr — m istrz sto­
larsk i w D obnie.

63) Zawadzki Bazyli — m istrz 
kow alski w  H aliczu (pow. S tan i­
sławów).

Za zasługi na polu pracy  
zawodowej.

1) Jarząbek  S tanisław —'mistrz 
ślusarski D yr. T ram w ajów  M iej­
skich w W arszawie.

Aktualne postulaty rzemiosła rzeźnicko- 
wędliniarskieao

Zbliżający się term in w ejścia 
w życie rozporządzeń o w prow a­
dzeniu ubo ju  mechanicznego 
oraz stosowanie kontroli cen a r­
tykułów  pierw szej potrzeby, w y­
suwa na czoło zagadnień dnia 
bolączki rzem iosła b ranży  m ię­
snej.

Jest bowiem  rzeczą oczywi­
stą, że rzemiosło to* przeżyw a b .

silne przesilenie n a tu ry  gospo­
darczej i s tru k tu ra ln e j.

P row adzona od szeregu lat ak ­
cja ze strony  przem ysłu bekono­
wego, aby rozszerzyć swe sfery  
w pływ u na rynek  w ew nętrzny  
odbiła się nader ujem nie na po­
łożeniu te j gałęzi rzem iosła spo­
żywczego.

B ekoniarnie posiadają  bowiem
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szereg preferenicy j podatkow y cli, 
rozporządzają dużym i k ap ita ła ­
m i i sp rzedają  na rynlku k ra jo ­
wym te części mięsa, k tó re  w ich 
w łaściw ej prodnklciji są ty lko 
odpadkam i, stąd w arunki w alki 
konkurency jne j są b. nierównie 
i w yraźnie n iekorzystne dla rze­
mieślników.

Z drug iej strony  rzeźnie m iej­
skie, nie licząc się zupełnie z 
przepisam i ustaw y o rzeźniach 
z praw em  wyłączności oraz z 
okólnikiem  M.S. W. z dni 4 kw iet­
nia 1935 r. obłożyły od daw na 
obrót m ięsny specjalnym  podat­
kiem  konsuimcyjnyim, uk ry tym  
w wysokich opłatach rzeźnia­
nych i stw orzyły  w ysoką marżę 
dla ubó j u poda j ©innego.

Jest bowiem rzeczą zrozum iałą, 
że właśnie całe ustawodawstwo 
o /przymusie uboju bydła i trzo ­
dy na rzeźniach, pozostających 
pod kontrolą w eterynary jną , zo­
stało stworzone w  celu w alki z 
nielegalnym  ubojem. Tymczasem 
sam orządy m iejskie przez swój 
fiskalizm stw orzyły  właśnie do­
godne w arunki d la  rozw oju ubo­
ju  potajem nego i szm uglu m ię­
sa...

W ystarczy przytoczyć, że m a­
łe i średnie rzeźnie wg. oficjal- 

.nyicih danych przyniosły w 1934- 
1935 r. 7'/2 m ilj. zł. zysku t. j. w ię­

c e j  niż gazownie, a dochodowość 
rzeźni w ielkich m iast zupełnie 
je s t  w oficjalniej statystyce nie- 
u W zg lęd n i ona.
- W ystarczy jedinak przytoczyć, 
że rzeźnia w W arszawie na obrót 
ok. 6 millj. zł. da je  rocznie zysku 
2.159 tys. zł. i. j. przeszło 33%.

C yfry  te n a jlep ie j charak tery - 
tzują wysokość obciążeń rzem io- 
•sla z ty tu łu  przym usu uboju  by- 
dłai trzody na rzeźniach m iej­
skich. Należy również zaznaczyć, 
że obciążenie z tego ty tu łu  jest 
dlatego tak  wysokie w W arsza­
wie, gdyż pr z e p r owad zono w 
niiej t. zw. „um iastowienie p ra ­
cy", k tóre je st poniekąd w yw ła­
szczeniem rzeźnika i wędlinia- 
rza z jego p raw  naby tych  i spro­
wadza gto do ro li biernego narzę­
dzia w rękach kierow nictw a rze­
źni.

Nie trzeba chyba do pow yż­
szego dodawać, że obciążenia z 
ty tu łu  podatku do uboju, G iełdy 
Mięsnej r Kasy T argow ej są b.

uciążiliwie i s tw arzają  b. duże 
preferanise d la produkcj i prow in­
cjonalnej, k tó ra  nie pomosi tak  
w ysokiego obciążeni a.

W tycli Wa/runkacii zagadnie­
nie racjonalnej ka lku lacji w za­
wodzie rzeźniickim i w ędliniar- 
Hkim jest istotnie b. trudne  i trz e ­
ba zupelłinie jasno powiedzieć, że 
zawód ten dawno już  przestał 
opierać się na rac jonalne j k a lk u ­
lacji, a k ie ru je  się jedyn ie w 
nioilmioWaniu cen względami kon- 
kuireUcyjnemi — to też od k ilku  
lat sta je  się coraz m niej rentow ­
ny in.

Jeżeli do tego dodać podwyż­
szenie stopy podatkow ej od po­
da! k ów bieżących o raz  groźbę 
wzrostu czynszów od sklepów 
i zakładów, to musimy spojrzeć 
praw dzie prosto w oczy, i pow ie­
dzieć, że rzemiosło rzeźnicko-

W pow yższej spraw ie M inister­
stwo Przem ysłu i Handlu w y ja ­
śnia okólnikiem z dn. 14.XI. 36 r. 
Nr. P. R. II 1/27, co następu je:

„W związku z wątpił i wości am i, 
Jakie nasunęły się p rzy  stosowa­
niu postanow ień działu IX praw a 
przem ysłów egu odnośnie do rze­
miosła „rzeźnictwo i w yrąb  m ię­
sa" — M inisterstwo Przem yślu

D nia 4 g rudn ia  b.r. o godz. 11 
przed południem  odbędzie się 
p rzy  ul. C hm ielnej 52 otw arcie 
oraz inaugu racy jne  posiedzenie 
K uratorium  Insty tu tu  N aukow e­
go Rzemieślniczego Im ienia
Pierw szego M arszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego. W  zw iązku z 
tą uroczystością Prezydium

w ędliniarskie przeżywa obok 
rzemiosła szewskiego, n a js iln ie j­
sze przesilenie gospodarcze i w y­
maga najitrośkiliwiszej opieki 
w ładz i samo rządu gospodarcze­
go.

Zadaniem chwili obecnej musi 
być dokładna analiza w arunków  
produkcji tego rzemiosła i szu­
kanie sposobów obniżenia jego 
kosztów stałych, aby zwiększyć 
jego zdolność konkurency jną  
oraz podnieść zyskowność w a r ­
s/talów .

Rzeźników i w ędlin iarzy jest 
w Polsce około 40 tysięcy i los 
ich mie może być oboję tny  dla 
życia gospodarczego a zwłaszcza 
dla rolnictw a, gdyż je st to rze­
miosło najsilniiej z niem zw iąza­
ne.

Rzemieślnik.

i H andlu w yjaśnia, że sprzedaż 
mięsa w handlu  detalicznym , ja ­
ko czynność ściśle związana z 
w yrębem  mięsa, może być pro­
wadzona sam oistnie w yłącznie 
przez osoby, posiadające k a rty  
rzem ieślnicze na rzeźnictwo i wy 
rąb mięsa".

N aczelnik W ydziału 
(—) J. Chrzanow ski

Związku Izb w osobach Prezesa 
Posła A. Snopczyńskiego i D y­
rek to ra  B. Sikorskiego udało się 
na Zamek w celu zaproszenia na 
posiedzenie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Profesora Igna­
cego Mościckiego. Pan  P rezyden t 
w yraził zgodę na  wzięcie udzia­
łu w te j uroczystości.

Powołanie ławników i zastępców 
w apelacji warszawskiej

Na skutek  obwieszczenia Mi- Polski Nr. 244) Tzby Rzemieślni-
niistra Spraw iedliwości z dnia 15 Cze w Białym stoku, Kielcach,
października 1936 r. (Monitor Łodzi i W arszawie przedstaw ią

W sprawie sprzedaży mięsa w handlu 
detalicznym

Inauguracyjne posiedzenie Instytutu 
Naukowego Rzemieślniczego
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do dnia 1 g rudn ia rlb. listy  'kan­
dydatów  in a ław ników  i zastęp­
ców ław ników  sądów pracy  i są- 
d ów okręg oiwyob.

Na podstaw ie tych list w dniu 
31 grudnia ab. zostaną w yzna­
czeni ław nicy i ich zastępcy do 
w y ni i e n i onych sądó w.

Możliwości zatrudnienia fotografów w Iraku
Izba Rzemieślnicza w W arsza­

wie kom unikuje, że otrzym ała 
od jednej z firm fotograficznych 
w Bagdadzie (Irak, półwysep 
arabski) list, w którym  w yraża 
ona gotowość zatrudnienia w

eu-swym zakładzie fotografów
ropejskich, a między innymi i 
polskich, w zamian zatrudnio­
nych dotychczas fotografów - 
Włochów, którzy m ają być w 
najbliższych miesiącach zwol­
nieni.

K w alifikacje zawodowe w y­
magane od reflektantów  na wy­
jazd do zakładu wspomnianej 
firmy są dość wysokie i na ogół 
można by je porównać z kw ali­
fikacjam i w ym aganym i od m i­
strza w zawodzie fotograficznym 
w Polsce.

K andydat więc ubiegający się 
o pracę w  Bagdadzie musi posia­
dać znajomość całokształtu prac 
fotograficznych, a w szczególoś- 
ci: w yczerpującą teoretyczną i 
praktyczną znajomość pracy  la- 
boratyjuej, retuszu negatywów i 
pozytywów, pracy w atelier oraz 
czynności pomocniczych i han­
dlowych (sprzedaż aparatów  i 
przyborów oraz materiałów fo­
tograf icznych), a także pracy la­
boratoryjnej w dziedzinie am a­
torskiego filmu kinem atograficz­
nego (wąskiego i normalnego). 
Wszystkie te prace m ają miejsce 
w zakładzie wspomnianej firmy 
w Bagdadzie.

Ponadto kandydat musi być 
kawalerem  i powinien posiadać 
znajomość pierwszorzędną jed­
nego z języków: francuskiego
lub angielskiego, bowiem języki 
te są przeważnie używano przez 
klientelę zakładu.

W arunki wynagrodzenia i za­
trudnienia: 1) umowa na okres
2—3 lat, 2) pensja 10 dinarów  =  
10 funtów  ang. miesięcznie w 
ciągu pierwszego roku, przy 
czym w w ypadku zadaw alają­
cych w yników  i opłacalności 
{wydajności) pracow nika może 
być podwyższona do 12 dina­
rów =  12 funtów ang. miesięcz­
nie w  drugim  i trzecim roku p ra ­
cy. 3) mieszkanie i utrzymanie

bezpłatne i zapewnione na koszt 
właściciela firm y w jego domu,
4) przejazd trzecią klasą od g ra­
nic Polski do Bagdadu pokryw a 
pracodawca, jednak powrotne 
koszty podróży do Polski ponosi 
za i intereso w any kainidy d a t.

Reflektanci na wymienione 
stanowiska w Iraku  powinni 
przesłać do Izby Rzemieślniczej 
w W arszawie w terminie najpóź­
niej do dnia 15 grudnia r. b. w ła­
snoręczne oferty  w języku pol­
skim, zawierające życiorys ze 
szczególnym uwzględnieniem o- 
pisu kw alifikacyj zawodowych 
(w dziedzinie fotograf ji) i prze­
biegu dotychczasowej pracy w 
zawodzie fotograficznym, dołą­
czając dowody, stw ierdzające fe

kw alifikacje oraz odpisy świa­
dectw pracy (względnie orygina­
ły), przy czym w braku  tychże 
podawać możliwe referencje, a 
ponadto dowody, stw ierdzające 
znajomość jednego z wyżej 
wspomnianych języków. Nieza­
leżnie od powyższego niezbędne 
jest przesłanie łącznie z ofertą 
oświadczenia (deklaracji) o go­
towości poddania się egzamino­
wi mistrzowskiemu wi zawodzie 
fotograficznym oraz ze znajo­
mości języków  w Izbie Rzemieśl­
niczej w Warszawie. Można rów ­
nież dołączyć prace fotogra­
ficzne.

O ferty  n iezaw ierająee niezbę­
dnych danych nie będą rozpatry­
wane.

O terminach egzaminów’ zain­
teresowani reflektanci zostaną 
odpowiednio powiadomieni. O- 
ferty  nieaktualne pozostaną bez 
odpowiedzi z w yjątkiem  w ypad­
ków, w których koszty przesła­
nia odpowiedzi p o k ry je  kan d y ­
dat.

O podstawach i sposobie uzyskiwania kart
rzemieślniczych

III. Gdzie i w ja k i sposób 
należy składać podania o karty  
rzemieślnicze.

Podanie o w ydanie k a rty  rze­
mieślniczej należy wnieść do sta­
rostwa, na terenie którego za­
mierza isię prowadzić w arsztat, 
względnie do Zarządu M iejskie­
go, o ile ten sp raw uje  funkcje 
powiatowej w ładzy adm inistra­
cji ogólnej.

W podaniu należy dok ładn ie  
w skazać:

1) imię i nazwisko oraz firmę 
pod ja k ą  m a być prow adzo­
ny  w arsztat,

2) nazwę zawodu rzem ieślni­
czego, ja k i ma być w yko­
nyw any w danym  w arszta­
cie,

5) miejsce zam ieszkania ubie- 
!IIIIIIIIIilll!llll!l!il!lllllllllllllllllll!ll!ll!llillll!ll!ll!ll!llllill!I!llll!lllllll!!!lll!llll!t

B iu r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a

Z w ią z k u  Izb  R zem ieś ln iczych  
(B. O .  H. R )

u d z i e l a  p o r a d  h a n d l o w y c h

lllilll!)

gającego się o k a rtę  rzem ie­
ślniczą,

4) adres siedziby w arsztatu,
5) m iejsce i datę urodzenia 

ubiegającego; się o k artę  
rzem ieślniczą,

6) (przynależność państwową 
ubiegającego się o kartę  
rzemieślniczą.

Do podania należy dołączyć:
1) jeden z dokum entów, w y­

szczególnionych w cz. II 
naszego w yjaśnienia (zob. 
Nr. 47 ,.Rzemiosła“ z dn.
22.XI.I936 r.),

2) m etrykę  urodzenia.
3) poświadczenie obyw atel­

stw a polskiego,
. 4) ip-oświadiczenie zamiesz­

kania.
O ile petenlt posiada zaśw iad­

czenie Izby Rzem ieślniczej o po­
siadaniu uzdolnienia zawodowe­
go dio prow adzenia danego rze­
miosła (t, zw. dyspensa), w  po­
daniu o k artę  rzem ieślniczą na­
leży w yraźnie podkreślić, że 
prosi się o* k a rtę  rzem ieślniczą w 
drodze dyspensy (art. 146 praw a 
przem ysłowego).

Podanie o k artę  rzem ieślniczą 
podlega opłacie stem plowej.
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Musimy zapoznać się z przepisami kodeksu
handlowego

ii.
R e jes tr handlow y.
W rozum ieniu praw a handlo­

wego kupcy  dzielą się na re je ­
strow ych i n iere jestrow ych. Każ­
dy kupiec prow adzący przedsię­
biorstw o w  w iększym  zakresie 
je st obow iązany w pisać się do 
re js tru . Sposób określania p o ję ­
cia większego przedsiębiorstw a 
w odniesieniu do zakładów  rze­
lni eśLni,czy ch zamieściliśmy w Nr. 
47 „Rzemiosła".

R ejestr handlow y je s t księgą 
prow adzoną przez W ydział H an­
dlow y Sądu O kręgowego i służy 
do w pisyw ania w ażnych, o k re­
ślonych praw em  danych, do ty ­
czących przedsiębiorstw a han ­
dlowego. D ane te obejm ują m. 
in. firmę, siedzibę i przedm iot 
przedsiębiorstw a, im iona i na­
zwiska spóllnlilków, kap ita ł zakła­
dowy, jeśli chodzi o spółkę etc. 
etc.

W pis do re je stru  sporządza sę­
dzia, m ający  pieczę nad re je ­
strem i stąd zw any sędzią re je ­
strow ym .

R ejestr handlow y rozpada się 
na cztery  działy, z k tó rych  każ­
dy przeznaczony je s t dla innej 
ka tego rii kupców .

W dziale A w pisuje się dane

11 ych, spółkach handlow ych ja w ­
nych i kom andytow ych.

W dziale B—o spółkach z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, spół 
kach akcy jnych  i tow arzystw ach 
ubezpieczeń w zajem nych.

W dziale C — o zagranicznych 
spółkach z ograniczoną odpowie­
dzialnością i akcy jnych .

W dziale D — o przedsiębior­
stw ach państw ow ych.

O prócz pow yższych czterech 
działów  istn ieje jeszcze specja l­
ny re je s tr  spółdzielni.

G łów ną zasadą re je s tru  h an ­
dlowego je st jawność. Z tego 
w zględu dane wpisane do re je ­
s tru  są dla każdego dostępne, 
każdy  może je  przeglądać, żądać 
odpisów lub zaświadczeń, że da­
na rzecz nie jest w re jestrze  uw i­

docznioną. W pis zgłoszony do 
re je s tru  m usi być ogłoszony w 
Monitorze Polskim.

Wpis w ciąga się do re je stru  
na podstaw ie zgłoszeń kupca lub 
jego upełnomocnionego, p rzed­
stawiciela, bądź z urzędu. Wpis 
Zgłosić należy  w  ciągu diwóch 
tygodni od chwili zaistnienia 
okoliczności, k tó re j w pisu praw o 
wymaga, za n iedotrzym anie te r­
minu grozi grzyw na w w ysoko­
ści 500 zł.

W ładze skarbow e, notariusz 
izby przem ysłowo - handlow e 
obowiązane są zaw iadam iać sąd 
rejestrow y  o znanych im oko­
licznościach, dotyczących kupca 
a przew idzianych do w pisania 
do re jestru .

Sędzia rejestrow y  rozpatru je  
zgłoszone w pisy i zapisuje je  w 
rejestrze. O ile sędzia odmówi 
wpisu, zainteresow any ma p ra ­
wo zgłosić zażalenie na jego de­
cyzję do Sądu A pelacyjnego.

W i a d o m o ś c i  b i e ż g c e

oso-o kupcach jednoosobowych, 
bach praw nych, spółkach praw -

Ziniana siedziby Związku Izb
Rz. Z dniem 25 listopada r. b. 
siedziba Zw iązku Izb Rzem ieśl­
niczych R. P. przeniesiona zosta­
ła1 na ul. K rólew ską Nr. 23, do­
kąd też należy k ierow ać w szel­
k ą  korespondencję. Tam że m ie­
ści się R edakcja i A dm inistra­
cja „Rzemiosła".

Rada Związku Izb Rzem ieślni­
czych R. P. Z powodów od Zwią- 
żkiu Izb Rzem ieślniczych nieza­
leżnych Zjazd R ady Zw iązku Iżb 
Rzem. R. P. nie odbędzie się w 
ustalonym  term inie t. z. dn. 28 
listopada rb. Z jazd R ady odbę­
dzie się w p ie rw szej dekadzie 
grudnia br., o czym nastąp ią o- 
sobne zawiadom ienia.

Z  Ż Y C I A  S A M O R Z Ą D U  R Z E M I E Ś L N I C Z E G O  

I  O R G A N I Z A C J I  R Z E M I E Ś L N I C Z Y C H

Z Izby Rzemieślniczej w Kielcach

Szewcy o rgan izu ją  się. Ruch
spółdzielczy na  te ren ie  w o je­
w ództw a kieleckiego coraz to 
w ięcej p rzen ik a  do sfer rzem ieśl­
niczych. Szczególniej d a je  się 
to  zauw ażyć w zawodzie szew­
skim. Do istn iejących  już, a zor­
ganizowanych w  rofkiu bieżącym  
spółdzielni szewskich: w  K iel­
cach, S karżysku  — K am iennej, 
O patow ie, W olbrom iu, O strow ­
cu, Iw aniskach i Częstochowie, 
p rzybyw ają, z in ic ja tyw y  Izby 
Rzem ieślniczej w Kielcach, trzy  
now e spółdzielnie szewców a 
m ianow icie: Staszow ie i Iłży,

gdzie po odbytych zebraniach 
szewiców powołano kom itety  or­
ganizacyjne, k tó re  już  p rzy stą­
p iły  do p rac  wstępnych.

Samopomoc k redy tow a rze­
m ieślników  chrześcijan. Na te re ­
nie w ojew ództw a kieleckiego ce­
chy i organizacje rzem ieślnicze 
ćhrześcijańskie pod ję ły  akcję  
organizacji kas bezprocentow e­
go k red y tu  d la rzem ieślników  
chrześcijan, k tó rych  zadaniem  
je s t udzielanie, członkom d rob ­
nym. rzem ieślnikom , pomocy 
kredy tow ej.

Rzem ieślnicy w  Słupi, pow.

włoszczowskiego, organ izu ją  
cech zbiorow y rzem ieślników  
chrześcijan. W diniu 15 hm. od­
było się w  Słupi, p rzy  udziale 
delegata Izby Rzem ieślniczej w 
Kielcach zast. D yr. P. Jana K or­
saka, w alne zebranie Związku 
Rzem ieślników C hrześcijan, na 
k tó rym  postanowiono p rzystą­
pić do zorganizow ania Cechu 
Zbiorowego rzem. chrześcijan  o- 
raz Kasę Bezprocentowego K re­
dytu.

Zaniknięcie W ystaw y Książki 
w  O patow ie. W dn. 15 hm. nastą­
piło zam knięcie „W ystaw y Ksią­
żki" w O patow ie. W ystaw a 
trw a ją c a  tydzień, cieszyła się 
dużym  powodzeniem , św iadczą­
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cym, że pod ję ta  in icjatyw a m iej­
scowych czynników  z Panem 
Starostą BoMakiem na czele zna­
lazła żyw y oddźw ięk wśród, spo­
łeczeństwa, k tó re  dowiodło, że 
zainteresow anie się książką jest 
duże, co do pew nego stopnia de­

m entuje ogólnie u ta rty  w  te j 
m ierze pogląd i narzekan ia  w y­
dawców. Na m arginesie te j spra­
wy należy  podkreślić, że książka 
polska jest za dróiga, tym  się ty l­
ko tłum aczy m ały stosunkowo 
rudh w  przem yśle księgarskim .

Z Izby Rzemieślniczej we Lwowie
Pracow nicy Izby Lw ow skiej 

na  pomoc zimową. Pracow nicy 
Lw ow skiej Izby Rzem ieślniczej 
na posiedtzeniu w dniu  17 b. m. 
postanow ili opodatkow ać się na 
przeciąg pięciu  m iesięcy zimo­
wych na rzecz Pomocy Zimowej 
dla Bezrobotnych, a to wedle 
sikali ustalonej przez O gólnopol­
ski O byw atelski Kom itet Pom o­
cy Zimowej dl a Bezrobotnych.

N iezależnie od tego Lwowska 
Izba Rzem ieślnicza zwróciła się 
do Stow arzyszeń Rzem ieślni­
czych i ogółu rzem iosła na te re ­
nie całego w ojew ództw a lw ow ­
skiego z apelem  o przystąp ien ie 
do akcji pomocy zimowej dla 
bezrobotnych a w  szczególności 
o składanie ofiar w  lokalnych 
K om itetach Pomocy.

Z  Izby Rzemieślniczej w Łodzi
W spraw ie za trudn ian ia  w y ­

kw alifikow anych czeladników.
Izba Rzem ieślnicza w  Łodzi w y­
stąpiła do1 Związku Izb z w nio­
skiem o podjęcie szeroko zakro­
jone j akcji, zm ierzającej do za­
trudn ian ia  w w arsztatach  rze­
m ieślniczych przede wszystkim 
w ykw alifikow anych czeladn i- 
ków , posiadających  dyplom y 
czeladnicze, oraz norm alizacji 
stosunków  w zakresie staw ek 
plac.

Związek Izłb uznając w ystą­
pienie powyższe za słuszne, 
zwrócił się do pozostałych Izb 
Rzem ieślniczych z prośbą o w y­
powiedzenie opinii.

W  spraw ie zm iany num eru 
konta czekowego w  P. K. O. Iz­
ba Rzem ieślnicza w  Łodzi kom u­
n iku je , iż z dn. 31 grudnia ir. b. 
zostaje zam knięte konto czeko­
we tut. Izby w  P. K. O. w  W ar­
szawie Nr. 66.933 z pow odu ot­
w arcia z dniem  1 październ ika 
r. b. nowego kon ta czekowego w 
P. K. O. O ddział w łu d z i Nr. 
600.560.

K om unikując o powyższym, 
Izb prosi w płacać w szelkie na­
leżności p rzypadające  na je j  
rzecz na  w/w konto  czekowe 
Nr. 600560.

Rzemiosło o rgan izu je  się. W 
dniu 14 listopada rb. odbyło się 
W alne Zebranie Rzem ieślników 
C hrześcijan  w  K onstantynow ie 
p rzy  udziale delegata Izby Rze­

m ieślniczej w Łodzi k ierow nika 
p. E. Lewandowskiego, na k tó ­
rym  postaw iono na nriejisce p ię­
ciu nieżyw otnych cechów zorga­
nizować jeden  Cech g rupu jący  
w sobie w szystkich rzem ieślni­
ków K onstantynow a i gm iny 
Brus.

* **
W dniu 17. listopada rb. odby­

ła się konferencja Zarządu Zwią­
zku Rzem ieślników C hrześcijan  
w P iotrkow ie z udziałem  D y rek ­
to ra Iżby Rzem ieślniczej p. S ta­
nisława Dobosza. m gr a. W. Gą- 
siorowiskiego z U rzędu W oje­
wódzkiego oraz E. Lew andow ­
skiego k ier. re fera tu  Izby Rze­
mieślniczej.

D yrek to r Izby zreferow ał 
spraw ę przep isów  term inaitor- 
slkich, dyspens i  nielegalnego rze­
miosła, po czym omawiano zor­
ganizow anie bunsy dla młodzie­
ży rzem ieślniczej.

W dn iu  15 listopada rb, odby­
ło się W alne Zebranie Cechu 
Rzeźniczo - W ędlinarskiego w 
Pabianicach, w  k tórym  jako de­
legat Iżby w ziął udział W icedy­
rek to r Izby p. W iesław  Iżycki. 
Na porządku  dziennym  były 
soraw y organizacyjne.

K urśy Rzemieślnicze. W  dniu 
16 bm. został o tw arty  II kurs 
m urarsko  - ciesielski, organizo­
w any pnzez Polska Y. M. C. A ' ” 
Łodzi, p rzy  w spółudziale Izby

Rzem ieślniczej. Zebranych w 
liczbie 52 słuchaczy ku rsu  nowi- 
ta l w serdecznych słowach dyr. 
Polskiej Y. M. C. A p.. T rypko, 
w i m ieniu Iżby zaś p. W iesław 
Iżycki.

* * *
Dnia 23 b. m. zostanie o tw ar­

ty  w Łodzi ku rs  dokształcający 
zawodowy dla kandydatów  do 
egzaminów czeladniczego i m i­
strzowskiego w  lokalu  szkoły 
powszechnej p rzy  ul. C zerw onej 
8. Na bursy  zapisało się 208 o- 
sólb. K ierow nikiem  ku rsu  został 
p. B ronisław  Borucki. Egzamin 
w stępny odbędzie się w tym  sa­
mym dniu od godziny 17.30 do 
22.30.

*
K ursy dokształcające dla. k an ­

dydatów  do egzam inu czeladni­
czego i m istrzow skiego w K ali­
szu i P iotrkow ie zostały już  u ru ­
chomione. W Kaliszu otworzono 
kurs w dniu 19 ban. p rzy  udziale 
160 słuchaczy — kierow nikiem  
kursu je st p. Tadeusz Skrętny. 
W P iotrkow ie inż. Zagrzejew ski 
k ierow nik  kur®u otw orzył k u rs  
dnia 19 bm. w obecności 60 słu­
chaczy.

Z re fe ra tu  szkolnego. W dńiu  
20 bm. odbyło się w lokalu  Tzhy 
Rzemieślniczej posiedzenie m isji 
E gzam inacyjnej z udziałem 
przedstaw iciela Tzby Rzem ieślni­
czej p. inż. J. Barczewskiego., o- 
raz np. L. Portalew skiego. Józe­
fa Kendrzyńisikiego (przedstawi­
cieli rzem iosła kow alskiego w 
Łodzi, poświęcone ustaleniu  za­
sad program u egzam inacyjnego 
m istrzowskiego i czeladniczego 
w zawodzie kow alskim . Program  
ten om ów iony został w /g  nastę­
pujących w ytycznych: 1) W y ra­
żane rozróżniczkow anie poziomów 
program ow ych m istrzow skich i 
czeladniczych. 2) O dpow iednio 
dokładne opracow anie m ateria ­
łoznawstwa i, technik i p racy  w 
tym  zawodzie. 3) W prow adzenie 
po jęcia  estetyk i zawodowej (mo­
da. forma) i h istoria zawodu. 4) 
O pracow anie specjalne i k a lk u ­
lacji, organ i zae ii handlow ej i 
adm in istracji zakładu w  tym  za 
wodzie. 5) (Zasady h ig ieny  zawo­
dow ej, oraz praw odaw stw a o- 
gólnego i zawodowego.

Pow ołanie K om isyj L ustracy j­
nych na te ren ie  ni- S ieradza, Kło­
dawy. Siileiow a. K onstantynow a 
i Lutom ierska. W  dniu  4 listopa­
da rb. pod przew odnictw em  Jó-



Str. 10 R Z E M I O S Ł O Nr.  48

zefa St.odulskiego, .Prezesa Zwią­
zku Rzemieślników1 Chrześcijan, 
odbyło się w Sieradzu zebranie 
przedstaw icieli w szystkich tam ­
tejszych cechów i organizacyj 
rzem ieślniczych. Tem atem obrad  
była spraw a pow ołania do- życia 
Komisyj L ustracyjnych. Zgodnie 
z w ytycznym i ustalonym i przez 
Izbę Rzemieślniczą w Łodzi po­
stanowiono rozpocząć akcję  lu ­
stracy jną. W tym  celu utw orzo­
no dw a re jony  lustracy jne  obej­
m ujące m. Sieradz oraz p rzyle­
głe giminy w iejsk ie: Bogumiłów, 
Gharlłupia Mała i W róblew.

N astępnie irzgodnio.no listy 
kandydatów , z  których  Izba za­
m ianowała 10 lustratorów . Po­
wołane (komisje r o z p o c z n ą  dzia­
łalność w d rug ie j połow ie listo- 
pada rb.

* * *
W dniu 6 listopada rtb. została 

powołana kom isja  lu stracy jna  
w Kłodawie pod. przew odnict­
wem Stanisław a G abryjełskiego, 
Starszego Cechu Rzeźniczego.

Terenem działalności pow oła­
nych dwóch kom isyj lu s tracy j­
nych będzie m. K łodawa oraz 
obszar gminy w iejsk iej K rzy­
kosy.

* * *
W dniu 9 listopada rb. na po­

lecenie Izby Rzem ieślniczej w 
Łodzi została pow ołana kom isja 
lu s tracy jna  do w alki z nielegal­
nym rzemiosłem i nielegalnym  
kształceniem  uczniów rzem ieśl­
niczych ma teren ie m. Lutom ier­
ska. Przew odniczącym  komisji 
został p'. Roman Nowacki, S tar­
szy Cechu Szewców w L utom ier­
sku. Powołana kom isja rozpocz­
nie działalność w  drugiej poło­
wie listopada rb.

„ v  „
W dlniu, 14 listopada rb. odbyło 

się zebranie przedstaw icieli 
wszystkich cechów i organizacyj 
rzem ieślniczych m. K onstanty­
nowa. Zebraniu przew odniczył 
Prezes Cechu Zjednoczonych 
Rzem ieślników C hrześcijan  p. 
Gustaw Szulc. Na zebraniu tym  
postanowiono utw orzyć Komisje 
L ustracy jne  w edług w ytycznych 
Izby Rzem ieślniczej. Powołano 
dwie kom isje, k tó rych  terenem  
działania będzie w yłącznie ob­
szar m. K onstantynow a.

" *
W dniu  7 listopada rb. pod 

pi zewodnKiwam prezesa C hrze­
ścijańskiego Tow arzystw a Rze­

mieślniczego w Sulejowie, p. 
W acława D om aradzkiego odbyło 
się w  Sulejow ie zebranie w szy­
stkich tam tejszych organizacyj 
rzem ieślniczych.

Na zeb raniu  tym  postanowio­
no roi/począć akcję zwalczania 
nielegalnego rzem iosła i n iele­
galnego kształcenia uczniów rze­
mieślniczych pirzy pomocy Ko­
m isyj Lustracyjnych.

Miasto Sulejów  postanowiono 
podzielić na dw a re jo n y  lu stra ­
cyjne. Uzgodniono listy  kan d y ­
datów, z k tó rych  Izba Rzemieśl­
nicza zam ianowała 10 lustra to ­
rów. Powołane Komisje rozpocz­
ną działalność w di ugiej połowię 
listopada rb.

Spraw a uchw alania budżetów 
cechowych. Izba Rzemieślnicza 
w Łodzi naw iązując do oikółfni- 
ka iswego z dnia 2. NI. rb. Nr. 8. 
przypom ina w szystkim  cechom 
wojew ództw a Łódzkiego, iż w 
miesiącu listopadzie w inny się 
odbyć w alne zebrania cechów 
dla uchw alenia budżetu  na rok 
1937 zgodnie z § 17 sta tu tu  Ce­
chów. T erm in w inien być bez­

w zględnie dotrzym any. W zw ią­
zku z powyższym zechcą Zarzą­
dy Cechów niezwłocznie pow ia­
domić tut. Izbę Rzemieślniczą o 
term inach w yznaczonych W al­
nych Zebrań. Cechów.

Spraw a organizow ania spół­
dzielni w ytw órczo-handlow ej w 
Kaliszu. W dniu 18 listopada r.b 
odbyło się w  Kaliszu w* lokalu 
Związku Rzem ieślników C hrze­
ścijan, zebranie S tolarzy pod 
przewodnictwem radcy  Jzlby 
Rzemieślniczej p. Roi la z udzia­
łem przedstaw iciela Izby p. K. 
Ciesielskiego, w zw iązku z orga­
nizacją p ro jek tow anej spół­
dzielni.

Po. przedyskutow aniu  pow yż­
szej sp raw y  w szyscy zebrani w \ 
powiedzieli się jednogłośnie za 
zorganizowaniem  spółdzielni han 
dlowo - surow cowej, jed n e j dla 
w szystkich zawodów branży 
drzew nej. W te j spraw ie zeb ra­
ni zlecili p. Radcy Roiło w i poro­
zumienie się z zainteresow any­
mi cecham i w  takim  term inie, 
aiby w .przeciągu 2 tygodni spół­
dzielnia została zorganizowania.

Z Izby Rzemieślniczej w Nowogródku
K atalog rzem iosła w ojew ódz­

tw a nowogródzkiego. Izba Rze­
mieślnicza w Nowogródku za­
w iadam ia ogół .rzemiosła, że w 
najbliższych dniach p rzystępu je 
do d ru k u  katalogu, k tó ry  będzie 
zaw ierał pełny  imieniny w ykaz 
rzem ieślników z te renu  w o je­
wództwa nowogródzkiego, w /g  
poszczególnych zawodów oraz 
miejscowości.

W kata logu  uwzględnieni bę­
dą jedynie ci rzem ieślnicy, k tó ­
rzy w ypełnili t. zw. kw estiona­
riusze inform acyjne. Prócz czę­
ści zw ykłej, katalog  zaw ierać 
będzie rów nież część reklam ow ą 
p łatną w  cenie zł. 40 (pół stron- 
nicy(, zł. 20.— 1/4 stronicy) i zł.
12.— (1/8 stronicy).

Rzem ieślnicy, k tó rzy  pragną 
Ogłusić się w części reklam ow ej, 
winini bezzwłocznie przekazać 
pod adresem  Izby pocztą hub za 
pośrednictwem  1 . K, O. (Nr.
82.101) stosowną kw otę oraz na-

Z Izby Rzemieślniczej w Toruniu
Istniejące szkoły dokształcają- trak tow ania pod różnymi w zgię­

te  zawodowe oparte są na lista- darni i. W zw iązku z ty  m Min.
w odaw stw ie dzielnicowym  co Wyzn. Rei. j Oś. P. przygotowa-
jeist przyczyną jednolitego ich ło projekt ustawy o utworzeniu

desłać tekst odpow iedniej rek la­
my — ogłoszenia. Zamówienia 
do części reklam ow ej p rzy jm o­
wane będą n a jd a le j do. końca li­
stopada rb. Izba nadm ienia je ­
szcze, że katalog  pow yższy zo­
stanie rozesłany  w szystkim  urzę­
dom cyw ilnym  i wojskowym , 
instytucjom , organizacjom  oraz 
kioskom księgarni: kolejow ych
„Ruch“ n a  .stacjach w  obrębie 
w o j e wód zt w a no w o,g rudzkiego.

Katalog będzie w ten  sposób 
O praw iony, aby umożliwiać uzu- 
pelniainie lub zm iany w  tekście 
dotyczące zm ian zachodzący cli 
wśróld rzem iosła w7 terenie.

O dpow iednia k o rek ta  p rze­
prow adzona będzie przez Izbę 
eonajnm iej raz na kw arta ł, przy 
czym insty tucje , k tó re  o trzym a­
ją  k a ta lo g  będą o wiszelkich 
zmianach zaw iadam iane drogą 
przesyłania dodatkow ych kartek  
do katalogu.
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i u trzy  m ywaniu szkól dokształ­
cających zawodowych.

W spom niany p ro jek t oma­
w iała kom isja oświatow ą Izby 
Rzemieślniczej w diniu 13 li­
stopada pod przew odnictw em  
prezesa Izlby p. Jakubow ­
skiego przy udziale tak  przed- 
stawicieli rzemiosła jak  i szkol­
nictwa. Po dłuższej dyskusji za­
akceptowano projekt konkrety­
zując postulaty rzemiosła po­
morskiego odnośnie szkoły do­
kształcającej zawodowej. W  
szczególności stwierdzono, że 
w Ldk m łodocianych od 14-15 iroku 
życia nie jest w ykorzystany, że 
po opuszczeniu szkoły powszech­

nej, a przed wstąpieniem  w nau­
kę rzemiosła młodzież zbyt łatwo 
ulega wjpfywoim ulicy. Komi­
sja w yraziła zdanie, że obowią­
zek uczęszczania do szkoły do­
kształcającej zawodowej w inien 
rozpocząć się już po opuszczeniu 
szkoły powszechnej, natomiast 
podczas nauki zawodowej obo­
wiązek uczęszczania do szkoły 
dokształcającej zawodowej w i­
nien być ograniczony do dwóch 
łat i najwyżej 
go dniowo w
nych. W  zakres program u na­
uki szkolnej w tych dwóch la­
tach w inny w  tym  w ypadku 
wchodzić wyłącznie przedmioty

do 6 godzin ty- 
godzinach wieczór-

ściśle z zawodem złączone. Tym 
czasem unikano by tarć, które 
niekiedy pow stają na tle- obo­
wiązku szkolnego podczas nauki 
rzemiosła, a w szczególności w 
zw iązku z rozkładem lekcji.

Dłuższą dyskusję wywołałb 
także kw estia prasy  rzem ieślni­
czej, gdyż stwierdzono stosunko­
wo słabe zainteresowanie rze­
miosła istniejącym i w ydaw nic­
twami i powszechnym upadkiem  
prasy fachowej i ogólno rzem ieśl­
niczej.

W powyższej spraw ie komisja 
postanowiła zwołać w najbliż­
szym czasie osobną -konferencję.

P R A C A  i U B E Z P I E C Z E N I A
I. UMOWA O DZIEŁO, PRACĘ I NAUKĘ.

Rozróżnienie tych trzech ro ­
dzajów  umów posiada dla rze­
m ieślnika doniosłe znaczenie z 
uwagi na odmienne za każdym  
razem upraw nienia i obowiązki 
dla stron, k tó re  zaw arły  jedną 
ze w spom nianych umów.

1. Przez umowę o dzieło pirzyj- 
mu jący  za in ó wienie zobowiązu­
je  się do w ykonania zam ówione­
go dzieła, zam aw iający zaś do za 
p ła ty  w ynagrodzenia.

Istotną cechą umowy o dzieło 
jest w ynik  pracy, k tó ry  dopiero- 
daje  praw o do w ynagrodzenia.

Przykładem  umowy O' dzieło 
je st stosunek m iędzy cholew ka­
rzem i szewcem k tó ry  zamówił 
określone cholewki, mosiężni- 
kiern i ślusarzem  k tó ry  zamówił 
specjalne odlewy, m iędzy budo­
wniczym i sam oistnym i m a js tra ­
mi rzemiosł budow lanych, po­
dejm ujących się w ykonan ia  o- 
kreślonych robót budowlanych, 
i t. d.

W stosunku do przyjm ującego 
zam ówienie w  w ypadku  stosun­
ku  z um owy o- dzieło nie m ają 
zastosowania przepisy  o czasie 
pracy, urlopach i t. p. ustaw o­
daw stw a pracy  oraz ustaw odaw ­
stwa ubezpieczeń społecznych.

2. Przez umowę o pracę p ra ­
cownik zobow iązuje się do peł­
nienia d la  pracodaw cy pracy  za 
wyi n a g ro dz e n i eim.

Isto tną cechą urnowy o pracę 
jest czas pracy, k tó ry  da je  p ra ­
wdo do w ynagrodzenia niezależ­
nie od w yn iku  pracy , a więc czy 
pracow nik zrobił w ięcej np. w

ciągu dnia  czy m niej. Poza. tym  
w stosunku do umowy o pracę 
spotykam y się z osobistym pod­
porządkow aniem  się pracow nika 
pracodawcy.

Przykładem  umowy o pracę 
jest stosunek m iędzy samoist­
nymi rzem ieślnikiem  a p rz y ję ­
tym  do w arsztatu  mistrzem, cze­
ladnik  Lem, pomocnikiem, i; t. d.

W stosunku do- pracow nika, 
zatrudnionego na podstaw ie u- 
m,owy o prac-ę m ają  w pełni za­
stosowanie przepisy7 ustaw odaw ­
stwa p racy  i ubezpieczeń spo­
łecznych.

5. Przez umowę o naukę praco­
dawca zobow iązuje się przygo­
tować ucznia do- praktycznego 
zawodu w zw iązku z pracą w y­
konyw aną dla pracodawcy.

Przy umowie o, naukę dopusz­
czalnie je.st pełnienie pracy7 przez 
ucznia bez w ynagrodzenia, a na­
w et dopuszczalne jest w ynagro­
dzenie pracodawcy7 przez ucznia 
za udzieloną naukę. To jest sta­
nowisko teoretyczne; w p ra k ty ­
ce praw  o, polskie zabrania- w rze­
miośle bezpłatnego, zatrudniania 
term inatorów  i pobieran ia od 
nich opłat za naukę.

I. JAKIM UBEZPIECZENIOM 
PODLEGAJĄ PRACOW NICY 

FIZYCZNI W  RZEMIOŚLE?
Istn ie ją  następujące rodzaje 

ubezpieczeń:
1. chorobow e (wraz z m acie­

rzyństwem),
2. w ypadkow e (wraz z choro­

ba in i za w odo w y m i),

5. emerytalne*
O bowiązkowi ubezpieczenia 

podlegają w szystkie osoby bez 
różnicy płci i w ieku, pozostają­
ce w stosunku p racy  najem nej, 
.(najęty do. w arsztatu : mistrz,
czeladnik, pomocnik, robotnik 
nie wykwalifikowany7) o ra z :

a) term inatorzy7, w olontariu­
sze i p rak tykanci,.

b) zatrudnieni przez samoist­
nego rzem ieślnika’ jego krew ni 
i pow inow aci z w yjątk iem  m ał­
żonka,

c) chałupnicy i o-soby z nimi 
pracujące.

Nie podlegają „całkowicie u- 
bezpieczeniu następu jący  k rew ­
ni samoistnego rzem ieślnika, za­
trudnieni w jego w arsztacie:

a) zstępni (synowie, córki, 
wnukowie i wnuczki),

b) rodzeństwo (bracia i sio­
stry), _ . _

c) wstępni (ojciec, m atka, dzia­
dek, babka)
pod w arunkiem  jednak, że pozo­
sta ją  z pracodaw cą we wspól­
nym gospodarstwie domowym.i: ... ii

M istrzowie, czeladnicy, pomoc­
nicy (oisoby, k tó re  ukończyły 
term in, a nie złożyły jesizcze eg­
zaminu czeladniczego) oraz inni 
robotnicy zatrudnieni w7 w ar­
sztacie na podstaw ie um owy o 
pracę, podlegają  ubezpieczeniu 
chorobowemu, w ypadkow i i 
em erytalnem u.

T erm inatorzy podlegają tylko 
ubezpieczeniu chorobowem u i 
w ypadkow em u, jeżeli została z 
nimi uiupiwa o naukę spkama i 
zarejestrow ana w Izbie Rzemieśl
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nliiczej. Jeśli umowy nie spisano 
i nie zare jestrow ano—podlegają 
ubezpieczeniu chorobowem u, w y 
padkow em u i em erytalnem u.

P rak ty k an c i i w olontar jusze, 
będący uczniam i lub absolw en­
tami szikół zaw odowych i akade­
mickich, zatrudnieni1 w yłącznie 
w  celu praktycznego przysposo­
bienia się do swego zawodu w e­
dług przepisów  ustaw ow ych lub 
danej uczelni pod legają ty lk o  
ubezpieczeniu w ypadkow em u.

Osoby, dla k tó rych  p raca  na­

jem na nie stanow i głównego 
źródła u trzym ania, zatrudnione 
celem w ykonania prac doryw ­
czych albo też zatrudnione oka­
zyjnie lub przejściow o, jeżeli za 
trudnienie to  u  tego samego p ra ­
codawcy n ie  trw a  dłużej niż ty ­
dzień pod legają  ty lko  ubezpie­
czeniu w ypadkow em u.

K rew ni pracodaw cy-rzem ieśl- 
•nitka (zstępni, rodzeństwo i w stęp 
ni — nie pozostający z nim  we 
wspólnym  gospodarstw ie domo­
wym, a

PODATKI I USTAWODAWSTWO
TERMIN PŁATNOŚCI PODATKÓW

W grudniu  p ła tne są następu­
jące podatki:

1) do dnia 5 g rudn ia  — poda­
tek od energii e lek trycznej, po­
b ran y  przez sprzedaw cę energii 
e lek trycznej w czasie od 16 do 30 
listopada; do dnia 20 grudnia 
tenlże podatek  p ob rany  przez 
sprzedaw cę energii e lek trycznej 
w ciągu pierw szych 15 dini g ru ­
dnia 1936 r.;

2) do dnia ? g rudnia — poda­
tek dochodowy od uposażeń słu­
żbowych, em ery tu r i w ynagro­
dzeń, za najem ną pracę, w yp ła­
conych pirzez służbodaw cę w  li­
stopadzie 1936 r.;

3) do dn ia 25 g rudn ia  — zalicz­
ka miesięczna na  podatek  p rze­
m ysłow y od obrotu za rok 1936, 
w wysokości podatku  p rzypada­
jącego od obrotu osiągniętego w  
listopadzie przez w szystkie
przedsiębiorstw a, obow iązane do 
ogłaszania spraw ozdań o swych 
'operacjach lub do sk ładania 
spraw ozdań do zatw ierdzenia, a 
z innych przedsiębiorstw  — przez

przedsiębiorstw a handlow e I i 
II kategorii oraz przem ysłowe 
I—Y kategorii, prow adzące p ra ­
widłowe księgi handlowe.

Uwaga: W tym  sam ym  term i­
nie m ogą uiścić podatek  p rze ­
m ysłow y ocl obro tu  za miesiąc 
listopad wszelkie inne przedsię­
biorstw a, prow adzące dobrow ol­
nie praw idłow e (uproszczone) 
księgi handlowe.

Przypom inam y, że z dniem 1 
lisopada 1936 r. rozpoczął się o- 
kres nabyw ania św iadectw  p rze­
m ysłowych na r. 193?. O statecz­
ny term in  nabyciu  św iadectw  
przem ysłow ych i k a r t re je s tra ­
cy jnych  upływ a z dniem  31 g ru ­
dnia 1936 r.

Ponadto p ła tne  są w  grudniu  
zaległości odroczone lub rozło­
żone na ra ty  z term inem  p ła tno­
ści w tym  m iesiącu, oraz podat­
ki, na k tóre p ła tn icy  otrzym ali 
nakazy  płatnicze z term inem  
płatności również w  * miesiącu 
grudniu  r. b.

NOW E PRA W O  KARNO-SKARBOWE

W Nr. 84 Dzien n ika1 U staw  z 
dn. 5 listopada r. b. został ogło­
szony cłękret P rezyden ta Rze­
czypospolitej z dn. 3 listopada 
1936 r., zaw iera jący  now e praw o 
karno  - skarbow e.

W m yśl postanow ień dekretu  
występkiem. skarbow ym  jest 
czyn, zagrożony karam i zasad­
niczymi więzienia, aresztu  lub 
grzyw ny i po legający  na  n a ru ­
szeniu przepisów  w  zakresie: 
praiwa celnego, monopolu ty to ­
niowego, m onopolu spirytusow e­
go oraz sprzedaży napojów  alko­

holowych, m onopolu solnego, 
m onopolu zapałczanego i opodat­
kow ania zapalniczek, monopolu 
lo teryjnego, sztucznych środków 
słodzących, opodatkow ania p i­
wa, w ina i m iodu syconego, d ro ­
żdży, kw asu octowego,, kw asu  
węglowego, cukru , o lejów  m ine­
ralnych, tłuszczów, op ła ty  od 
kart do gry, opodatkow ania w ę­
gla, o p ła t od  w yrobu, przerobu 
oczyszczania, m agazynow ania i 
sprzedaży artyku łów  m onopolo­
wych, lub podlegających podat­
kowi, regulow ania gospodarki

1) p racu jący  w jego w arszta­
cie w charak terze najem ników  
(za wynagrodzeniem ) jako  m i­
strzow ie, czeladnicy, pomocnicy 
lub robotnicy podlegają ubezpie­
czeniu chorobowem u, w ypadko­
wemu i em erytalnem u.

2) zatrudnieni przez pracodaw ­
cę - rzem ieślnika, jako  te rm ina­
to rzy  oraz jako  m istrzow ie, cze­
ladnicy, pom ocnicy lub robotni­
cy, a nie pozostający w  stosunku 
pracy  na jem nej, podlegają  tylko 
ubezpieczeniu w ypadkow em u.

PODATKOWE
cukrow ej i buraczanej, obrotu 
papieram i prem iow ym i i obro­
tu tow arow ego z W. M. G dańs­
kiem.

O dpow iedzialność zachodzi w 
razie popełnienia w ystępku sk ar­
bowego um yślnie bądź też n ieu­
m yślnie, nie podlega jed n ak  k a ­
rze, k to  dokonaw szy w ystępku 
doniesie o niim w ładzy skarbo­
w ej zanim dow iedziała się o jego 
popełnieniu, w ym ieni osoby, k tó ­
re b ra ły  udział i w płaci w  te r ­
minie przez w ładzę skarbow ą o- 
kreślonym  uszczuploną należ­
ność skarbow ą, bądź połowę 
warltości to w aru  gdy w ystępek 
nie polega na  uszczupleniu nale­
żności skarbow ej.

D ek re t pow yższy wchodzi w 
życie z dniem 1 kw ietn ia  1937 r.

ZAPISUJCIE SIĘ 

N A  C Z Ł O N K Ó W  

KAS

BEZPRO CENTO W EG O

KREDYTU

RZEM IOSŁA

C HRZEŚC IJAŃ SKIEG O
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA
O  łych, którzy powinni wrócić do życia

rodzinnego
Jest rzeczą powszechnie uzna­

waną, iż sku tk i k ryzysu  gospo­
darczego i m oralnego n a jd o tk li­
w iej odczuwa młodzież do rasta­
jąca. — Bo, inietyilko spotyka 
zam knięte p rzed  sobą w arsztaty  
pracy, ale pozbaw iona w szelkiej 
opieki m oralnej, niszczeje, trac i 
łączność z życiem , s ta je  się n ie­
tylko sta le  bezrobotną, ale i bez 
zawodu.

Czy z m łodzieży te j za la t k il­
ka w ytw orzy się zdrow a społecz­
ność''

Czy po okresie nadm iaru  rąk  
do pracy , znajdziem y w iele rąk  
kw alifiko w any eh ?

Czy rzem iosło, przem ysł, h an ­
del, obyw ające się dziś bez m a­
te ria łu  uczniowskiego, /znajdą 
w przyszłości dostateczną ilość 
odpow iednio w ykw alifikow a­
nych m łodych pracow ników ?

O to  py tan ia , iktóre każą  nam 
dziś b ić na  alanin, w ołać o m ie j­
sca do p racy  i do nauk i dla mło­
dych.

W alcząc z k ryzysem  i jego 
skutkam i, pam iętać przeto w in­
niśm y o dniu  ju trzejszym , o tym , 
że gdy popraw i się sy tuac ja  go­
spodarcza potrzeba będzie znów 
młodych, zdolnych rąk.

Szkolić je  na leży  ju ż  teraz, 
naw et w  okresie najw iększego 
nasilenia bezrobocia.

A ju ż  n a jb a rd z ie j itrzeba nam 
zatroszczyć się o tych z pośród 
nich, k tó rych  los pozbaw ił szczę­
ścia życia rodzinnego. Sieroty, 
półsieroty, dzieci opuszczone, 
k tórym  ojica i m atkę zastępował 
przez długie la ta  zakład  w ycho­
waw czo-opiekuńczy, a k tó re  
wchodzą w  w iek  młodzieńczy, 
m uszą znaleźć przygotow anie do 
życia w w arunkach  na jb ard z ie j 
zbliżonych do ich przyszłego śro­
dowiska.

W artości, ja k ie  w nich w y ra ­
biano i chroniono w  zakładach 
przez długie lata, nie mogą zm ar­
nieć w  zetknięciu się z tw ardą 
rzeczywistością, nie może zgi­
nąć olbrzym i w ysiłek  w ycho­
wawczy i m aterialny , ja k i społe­
czeństwo w nich włożyło.

Zrozumieć ich dolę, p rzy jść  z 
pomocą musi św iat p racy , ci

wszyscy, k tó rzy  in teresu ją  się 
losem m łodych, k tó rzy  są w sta­
nie przysposobić ich do życia, 
przyw rócić uonm ałnej społecz­
ności.

P ierw szą i n a jw y d a tn ’ejszą 
opiekę dał dzieciom W ydział 
O pieki Społecznej i Zdrowia P u ­
blicznego Zarządu M iejskiego m. 
W arszawy, Teraz, dzięki jego 
in icjatyw ie i poparciu, setk i nilo 
dych chłopców  i dziewcząt, w y­
chow yw anych dotąd w  zakła­
dach, zdrow ych fizycznie i mo­
ralnie,, może rozpocząć naukę 
zaw odu w  rodzinach rzem ieślni­
czych.

Ale akcję  Zarządu M iejskiego 
zrozum ieć m uszą ci, k tó rzy  mo­
gą i m a ją  praw o kształcenia za­
wodowego, m istrzow ie, k ie row ­
nicy  zakładów  pracy, oraz ro­
dziny, chcące zaopiekow ać się 
młodzieżą. Już w  pierw szym  ro­
ku  akcji m usi znaleźć się co n a j­
m niej setka ludzi dob re j woli, 
k tó rzyby  dorastającym  w ycho­
w ankom  m iasta, bodaj przez 
ozas nauk i zawodu, zastąpili 
ojca, m atkę i w prow adzili w 
realne życie.

Spraw a ta aż nadto  p rzekony­
w ująca, nie może być zaniedba­
na, n ie może zawieść, tym  h a r­
dziej, że główmy opiekun te j

młodzieży — Miasto, ponosi wszel 
kie koszty  u trzym ania ucznia.

M istrzowie i k ierow nicy  za­
kładów  pracy , d ek la ru jący  chęć 
przy jęcia  te j m łodzieży do n au ­
k i zawodu, o trzym ują m ateria ł 
w artościow y m oralnie i fizycz­
nie, selegow any przez pracow ­
nię ipsycńo-tecbniczną, dobrany  
w edług specja lnych  życzeń opie­
kunów ; młodzież, k tó ra  im 
wdzięczna będzie całe życie za 
pomoc w zdobyciu um iejętności 
zawodowej. Rodziny, k tó re  chcia 
łyby  zaopiekow ać się kształce­
niem zawodowym  młodzieży, 
o trzym ują zw rot kosztów u trzy ­
m ania ucznia, w ypraw kę dła 
w ychow anka. Chłopiec lub  łziew 
czyna może mieszkać, m ieć u- 
trzym anie i uczyć się u  m istrza, 
albo m ieszkać i mieć utrzym anie 
w rodzinie zastępczej, a uczyć 
się u innego m istrza łub w  szko­
le zawodowej.

W ierzyć należy, iż ta w ydat­
na pomoc Zarządu M iejskiego na 
rzecz Młodzieży, będzie należy ­
cie oceniona przez społeczeństwo 
i spotka się z należytym  zrozu­
mieniem przy jació ł m łodzieży, 
k tó rych  n ie b rak  i w  naszej Sto­
licy.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i wszel­
k ich  inform acyj udziela W y­
dział O pieki Społecznej i Zdro­
wia Publicznego — W ar zawa, 
ul. Złota 74, pokój 53 — codzien­
nie w  godzinach — 10 do 12-ej. 
Tel. 258-21 z w y jątk iem  soboty.

W. S.

O płaty ża powtórny egzamin czeladniczy
Izba Rzemieślnicza we Lwowie 

zw róciła się do Związku Izb Rze 
m ieśłniczych pismem z dnia 3. X. 
1936 r. z prośbą o pow iadom ienie 
ja k  należy trak tow ać pow tórze­
nie egzam inu czeladniczego, o 
k tó rym  mowa w piśm ie M inister­
stw a P. i H. Nr. II, 3. 21 z dnia 
21. YIII. 1936 r. czy jako  pow tór­
n y  egzamin, za iktóry !w m yśl 
w ytycznych M inisterstw a P. i H. 
należy  pobierać izniżoną opłatę 
w w ysokości 15 zł., czy  też egza­
min ta k i należy przeprow adzić 
bez pob ieran ia ponow nej opłaty.

Na sk u tek  pisma Związku Izb 
Rzem ieślniczych Nr. US. 7. 89 z 
dnia 13.X.1936 ,r. M inisterstwo 
Przem ysłu i H andlu w  p i unie 
Nr. PR. II. 3. 39 skierow anem  do

Zw iązku Izb Rzem ieślniczych R. 
P. w  dniu  9. XI. 1936 r. w y jaśn i­
ła co następu je:

„W odpowiedzi na pismo z dn. 
13 październ ika 1956 r. L. Dz. 
US. 7, 8, 9/36 M inisterstwo P rze­
m ysłu i H andlu w yjaśn ia , że po­
w tórzenie egzam inu czeladnicze­
go, przew idziane w okólniku z 
dn. 21 sierpnia 1936 r. Nr. PR.
II. 3/21 należy trak tow ać jako  
pow tórny egzamin, za k tó ry  w 
m yśl w ytycznych M inisterstw a 
Przem ysłu i H andlu  z dnia 24 lu ­
tego 1936 r. Nr. PA. IY. 7/16 n a­
leży pobierać zniżoną opłatę w 
wys. 15 zł.

N aczelnik W ydziału
( - )  ]. CHRZANOWSKI.



Str. 14 R t E M l O S Ł O  Nr.  48
— o — «— . 11 ■ T'l I r ł l l l  fw — — W — W C — CTB3— IX— — — W M J — »  «— — — — B— — — — ■ nu l— ra»ww— — — — ■ — — n— — — — mmmmmmmmmm■»— ■

Warunki dopuszczenia do egzaminu 
mistrzowskiego

W myśl ant. 138 praw a p rze­
mysłowego do podania o dopusz­
czenie do egzaminu miatrzow- 
skiego należy dołączyć:

1) świadectwo złożenia egza- 
m iin.ii czeladniczego,

2) św iadectw o (świadectwa) 
odbycia eon a jurn ie j  trzy letn iej 
p rak tyk i czeladniczej, lub

1) kantę rzemiieśln iezą,
2) -zaświadczenie w ładzy p rze­

m ysłowej I instancji o sam oist­
nym nieprzerw anym  w ykonyw a­
niu rzem iosła w ciąg'u co n a j­
m niej 6 lat oraz świadectwo 
szkolne.

Zachodziło pytanie, czy k an d y ­
dat do egzaminu .mistrzowskiego, 
k tó ry  w ykazał się świadectwem 
o samoistnym nie prze rwana u rze-

Aritykuł 158 praw a przem ysło­
wego w  końcowym  zdaniu p rze­
w iduje, że do podania o dopusz­
czenie do egzaminu m istrzow ­
skiego zam iast w yszczególnio­
nych w ityim artyku le  dokum en­
tów, w ystarczy dołączyć dowód, 
stw ierdzający  upraw nienie k an ­
dydata do kształcenia term inato­
rów przed  dniem 16 g rudn ia  1927 
r.

W spraw ie in te rp re ta c ji po­
wyższego przepisu M inisterstwo 
Przem ysłu i H andlu w ydało okol 
mik, k tó ry  został ogłoszony w 
..Rzemiośle4' Nr. 22/1936 str. 18. 
O kólnik  ten  w yw ołał duże nie­
zadowolenie w ośrodkach rze­
mieślniczych. N iektóre Izby w y­
stąp iły  do Związku Izb Rzemieśl­
niczych z w nioskiem  o spowodo­
wanie w prow adzenia niezbęd­
nych popraw ek do zacytow ane­
go okólnika.

P rezydium  Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. w osobach pp. 
Prezesa Posła na Sejm  A. Snop- 
czyńskiego i D yr. B. Sikorskiego 
na konferencji u,p. D yrek to ra  De 
partamenitu Przemysłu i Rzemio­
sła p. M. Kani dl a przedłożyło po­
stu laty  rzemiosła, w w yniku cze­
go zostały zgłoszone konkretne 
w nioski M inisterstw u Przemysłu 
i 11and Iu p rzez Związek Izb Rze­
mieślniczych R. P.

miosła w ciągu 3 lat, mógł być 
dopuszczony do egzaminu mi­
strzowskiego ?

Chodziło jednym  słowem o 
wy jaśnienie, czy trzy letn ia p ra k ­
tyka czeladnicza jest rów no­
znaczna z ' trzyletnim  sam oist­
nym w ykony wami em rzemiosła. 
.Ministerstwo .Przem ysłu  i Han­
dlu w yjaśniło  pismem Nr. PR. II 
2.32 z dnia 19/X1.36 zgodnie z 
w nioskiem  Zwliązłku Iizh Rzemie­
ślniczych, że „przy  dopuszczaniu 
do egzam inu mistrzowskiego 
świadectwa, , stw ierdzające sa­
m oistne . prow adzenie rzemiosła 
po złożeniu egzam inu czeladni­
czego należy trak tow ać jako 
świadectwa p ra k ty k i czeladni­
czej w rozum ieniu art. 158 ust. 4 
praw a przem  ys ło we g o “ .

U w zględniając słuszność tych 
wniosków, Ministerstwio Przem y­
ślu i H andlu pismem Nr. PR. 11. 
1.75 z dnia 16.XI.1936 r. w ydało 
do wśzyistlkiich Urzędów W oje­
wódzkich, i Izb Rzemieślniczych 
ną te ren ie  b. zaboru rosyjskiego 
okólnik treści następującej:

..W zw iązku z w ątpliw ościa­
mi, jak ie  nasunęło w prow adze­
nie w  życie okólnika M inister­
stwa Przem ysłu  i H andlu  Nar. 27 
z dnia 15 m aja  1936 r. Nr. P. A.
III. 1/99 — M inisterstwo w prow a­
dza następujące ■ popraw ki w  
brzm ieniu wy,m. okólnika:

1. w  ustępie 1 zdanie ostatnie 
uzyskuje brzm ienie: „za trudn ia­
ły w swych w arsztatach rze­
mieślniczych m łodocianych lub 
niepełnoletnich pracow ników  w 
charak terze uczniów rzem ieślni­
czych44. Słowa „lub robotników  
w ykw alifikow anych w rzem io­
śle44 u legają  skreśleniu.

2. w  ustępie 2 zdanie ostatnie 
uzyskuje brzm ienie: „kandydat 
do egzam inu m iisftrzow tskiegO ' za­
trudniał w  s w y m  warsztacie 
przed 16.X II.1927 r. młodocia­
nych lub .niepełnoletnich pracow ­
ników7’ w  charak terze uczniów 
rzem i eśłn iiezych44. Słow a: „lub 
robotników  w ykw alifikow anych 
w r z e m io ś l e 41 u l e g a j ą  skreślę-alitu  .

Zjazd bezprocento­
wych kas kredytu 

rzemiosła 
chrześcijańskiego

Na prośbę Komitetu O rganiza­
cyjnego inform ujem y, że p ierw ­
szy O g ci In o Polski Zjazd P rzed­
stawiciel i Kaś - Bezprocentowego 
K redytu Rzemiosła C hrześcijań­
skiego odbędzie się dn ia  13 gru- 
dnia b.r. w W arszaw ie w lokalu 
Związku Stowarzyszeń Rzemie­
ślników  C hrześcijan  przy  ul. 
Miodowej Nr. 14 o godz. 11 przed 
południem . Na Z jazd delegują po 
jednym  przedstaw icielu zarów- 
no istniejące ju ż  Kasy z ram ie­
nia swych Zarządów, jako  też 
będące w organizacji z ram ienia 
Komitetów O rgan Lzacyjmych.

Uczestnikom Zjazdu p rzysłu ­
gu ją  zniżki kolejow e w w ysoko­
ści 50%. W podróży do W arsza­
w y należy opłacić pełny bidet a 
równocześnie przystem plow ać w 
kasie kolejow ej k a rtę  uczestni­
ctwa. Podróż pow rotna będzie 
bezpłatna. W tym celu należv 
zaopatrzyć się w dow ód osobisty 
z fotografią.

Kamy uczestnictwa zostały ro­
zesłane przez Związek S tow arzy­
szeń Rzemieślników' Chrześcijan 
do wszystkich za rejestrow anych 
Kas Bezprocentowych, do Związ­
ków Rzem ieślników C hrześcijan 
oraz do Izb Rzemieślniczych. Kto 
nie otrzym ał k a r ty  uczestnictwa 
a pragnie w7z,iąć udział w Zjeź­
dzić, w inien zwrócić się do w y- 
m i en ionych in s ty tu ty j.

Tem atem  obrad będzie omó­
wienie celów i zadań, Bezprocen­
towych Kas, ziakreis działania, 
metody w spółpracy z czynnika­
mi państw ow ym i i społecznymi, 
po czym przedyskutow any bę­
dzie statu t Związku Bezprocento­
wych Kas Rzemiosła Chrześci­
jańskiego jako  insty tucji roz­
dzielającej k red y ty  m iędzy po­
jedyncze kasy. Po omówieniu 
statu tu  nastąpi w yłonienie władz 
Związku.

Komitet O rgan izacy jny  zw ra­
ca się do w szystkich Związków 
Rzemieślników Chrześcijan, do 
Kas istniejących oiraz będących 
w organizacji, aby  ze - względu 
na w agę zagadnienia obesłały 
Zjazd .swymi delegatami.

Prawa nabyłe do kształcenia terminatorów  
na terenie b. zaboru rosyjskiego
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Wyłączenie od obowiązku
W obec licznych zapytań , k ierow a­

nych do in sty tucji ubezpieczeń spo­
łecznych, Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w yjaśn ia, że całkow item u w yłą­
czeniu od obow iązku ubezpieczenia 
pracow ników  um ysłow ych podlegają:
J) etatow i funkcjonariusze  państw ow i, 
podlegający  ustaw ie o zaopatrzeniu  
em ery ta lnym  funkcjonariuszy  p ań ­
stw owych i zawodowych w ojskow ych; 
2) prow izoryczni funkcjonariusze  pań ­
stwowi (urzędnicy, nauczyciele ty m ­
czasowi, pracow nicy państw owego 
przedsiębiorstw a Polska Poczta, T ele­
g raf i  Telefon, funkcjonariusze  adm i­
n is tracy jn i lasów państw ow ych); 3) 
pracow nicy przedsiębiorstw a Polskie

„Dobry

ubezp. prac. umysłowych
K oleje Państw ow e, objęci przepisam i 
rozporządzenia R ady M inistrów  o za­
opatrzeniu  em ery talnym  i odszkodo­
w aniu za nieszczęśliw e w ypadki p rzed ­
siębiorstw a P.K.P.; 4) osoby pozostają­
ce w czynnej służbie w ojskow ej; 5) 
cudzoziemcy, za trudn ien i w p rzedsta­
w icielstw ach dyplom atycznych i kon­
su larnych  państw  obcych oraz w m ię­
dzynarodow ych kom isjach; 6) duchow ­
ni członkow ie zakonów, oraz osoby, 
należące do zgrom adzeń i stow arzy­
szeń re lig ijnych  lub o rganizacji do­
broczynnych, o ile  w ykonyw ują  swą 
pracę w tych in sty tucjach  bez w yna­
grodzenia. z pobudek relig ijnych , id e­
owych lub hum anitarnych.

Eksport"

Kontynuowanie ubezpie­
czenia francuskiego 

i niemieckiego
Zakład Ubezpieczeń Społecznych po­

d a je  do wiadomości, że osoby, k tó re  
pracow ały  w Niem czech i we F rancji 
na obszarze A lzacji i L otaryngii (de­
partam en ty  lth in , t la u t  R hin i Moselle) 
i obecnie po pow rocie do Polski p ragną 
zachować naby te  w Niem czech lub we 
F ran cji up raw nien ia ubezpieczenia na 
starość oraz na w ypadek  inw alidztw a 
i śm ierci — mogą opłacać należne 
sk ładki do iinstytiuioji ubezpieczeniow ej 
tego państw a, w k tó rym  by ły  up rzed ­
nio ubezpieczone, ty lko  za pośrednic­
tw em  Z. U.S. w W arszawie. B ezpośred­
nie przekazyw anie  p ieniędzy do F ra n ­
cji lub N iem iec n a tra fia  na duże tru d ­
ności ze w zględu na ograniczenia de­
wizowe.

P rzy  p rzesy łan iu  p ieniędzy do Z.U.S. 
należy na odw rocie p rzekazu  zazna­
czyć jego  cel (kontynuow anie ubezpie­
czenia niem ieckiego, lub francusKie- 
go;, oraz podać dokładnie nazwę in sty ­
tucji, do k tó re j kw oty m a ją  być p rze ­
kazyw ane. Jednocześnie załączać n a ­
leży gr. 50 na pok rycie  kosztów  p rze­
kazu  za granicę. Kwoty łącznie z opła­
tą za przekaz w płacać należy na kon­
to Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w P.K.O. Nr. 8.003,

Wymiar i wpłaty składek 
ubezpieczeniowych 

w 1936 r.

W edług ostatnich obliczeń, dokona­
nych przez Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych, w ym iar sk ładek  ubezpiecze­
niow ych na te ren ie  całego państw a 
(oprócz G órnego Śląska) w yniósł w 
pierw szym  półroczu 1936 n. ogółem 
147.243.773 zł., w tym  z ty tu łu  ubezpie­
czenia na w ypadek  choroby 50.136.291 
zł., z ty tu łu  ubezpieczenia em ery ta lne­
go pracow ników  um ysłow ych (łącznie 
z G órnym  Śląskiem) 29.618.875 zł., z ty ­
tu łu  em ery talnego  ubezpieczenia ro ­
botników  29.859.116 zl., ubezpieczenia 
na w ypadek  b rak u  p racy  pracow ników  
um ysłowych 7.844.252 zł., ubezpiecze­
n ia od w ypadków  w za trudn ien iu  i 
chorób zaw odowych 17.691.252 zł., oraz 
z ty tu łu  zabezpieczenia robotników  na 
w ypadek bezrobocia w Funduszu  P ra ­
cy 12.093.987 zł. (W porów naniu  z 
1929 r. sum a w ym iaru  sk ładek  zm niej­
szyła się niem al o połowię).

W pływ  składek, w ypłaconych w tym  
okresie przez pracodaw ców , w yniósł 
łącznie 139.426.196 zł., w ty m  w pływ y 
ubezpieczenia na w ypadek  choroby 
47.892.571 zł., ubezpieczenia em ery ­
talnego pracow ników  um ysłow ych 
26.662.196 zł., ubezpieczenia em ery ta l­
nego robotników  29.286.702 zł., ubezpie­
czenia od w ypadków  W zatrudn ien iu  i 
chorób zawodowych 16.362.341 zł., ubez­
pieczenia na w ypadek  b ra k u  p racy  
pracow ników  um ysłow ych 7.600.975 
zł., o raz w pływ y z ty tu łu  zabezpiecze­
nia robotników  na w ypadek bezrobocia 
w Funduszu Piracy 11.621.611 zł.

Patńistwowy los ty hut Ekstp orrio- 
wy wzorem la t 'U)bielg'łycłi ogła­
sza konlkurs p. u. „D obry Eks­
port". KomkiUiDS' tein m a za zada­
nie pogłębianie adoby/tych do- 
tyohcizas doświadczeń w zak re­
sie iracjomalmego opakow ania to- 
w aru  eksportowego. Zagadnienie 
to je st o ty le  w ażne, że w zwią- 
ziku z ograniczeniam i wwozu w 
państw ach kouty  neintalnycli j e- 
steśimy am uszeni kierow ać eks­
port do odległych k ra jó w  zam or­

skich. K onkurs ten jest specja l­
nie ciekaw y jeżeli chodzi o opa­
kowanie artykułów  spożywczych 
i powinien obudzić duże zaintere­
sowanie wśród producentów tych 
wyrobów. Ponieważ term in nad­
syłania p róbek  up ływ a 18 g rud ­
nia, przeto firm y chcące wziąć 
udział w  konkursie, zechcą się 
poinlfoinmować o w arunkach  u- 
działu w  komkiursie w Państw o­
wym Instytucie Eksportowym  
E lektoralna 2.
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SPÓŁDZIELCZY INSTYTUT NAUKO W Y
W arszaw a, W arecka i l a .  Tel. 266-20.

Założony z iiniicjatwy d ra  F r. S tefczyka w 1919 r. je s t cen tra ln ą  in sty ­
tu c ją  n aukow ą spółdzielczości polskiej. C złonkam i jego  są cen tra lne  

organizacje spółdzielczości i w iększe spółdzielnie.
M inim alna sk ładka  członka rzeczyw istego w ynoU zl. 100.

SPÓŁDZIELCZY INSTYTUT NAUKOWY W YDAJE: 
S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  P R Z E G L Ą D  N A U K O W Y

m iesięcznik
pośw ięcony spółdzielczości i zw iązanym  z  n ią  zagadnieniom  gospodar­
czym i społecznym . Zaw iera kronikę, przeg ląd  prasy , recenzję

i b ibliografię.
P renum erata  roczna zł. 20, d.ła pracow ników  spółdiz. zł. 10.

BIULETYN PRASOWY
inform ujący  co tydzień  o ak tualiach  ruchu  spółdzielczego w k ra ju

i zagranicą.
P ren u m era ta  roczna zl. 10, dla in s ty tu cy j sipóklz. zł. 5.

BIBLIOTEKĘ SPÓŁDZIELCZĄ im. D r. FR. STEFCZYKA
ogółom ukazało  się 28 p rac  pośw ięconych zagadnieniom  spółdzielczym.

O statnio w ydane prace:
K. K r z e c z k o w sk i— D zie je  życia i tw órczości E. Abrnm owskiego zł. 7.—
St. T hugu tt — Spółdzielczość — zarys ideologii  ̂ „ 5.50
Z. C hm ielew ski — C zynniki psychiczne spółdzielczości „ 5.50
D r. K. Weydilicth — Fr. Stefczyk, p ion ie r po lsk ie j spółdziel­

czości ro ln iczej „ 5.80
Z. Chmielewiski — Podręcznik  Spółdzielczości „ 2.50
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: W arszaw a, W arecka i ia .  Tel. 266-20. 
Kotntio PKO. 14.250, koniło rozrachunkow e 660, r-ki w C en tra ln e j Kasie 

Spółek Rolniczych i w B anku „SPOŁEM".
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Z  ruchu wydawniczego
Nakładem Państw owego W y­

daw nictw a K siążek Szkolnych 
w e Lwowie, ni. K urkow a 21, 
w ydana została książka inż. Ste­
fana Siennickiego pi. t. „Sklep 
detaliczny44. Książkę opatrzy ł 
przedm ow ą b. m inister Czesław 
Klanner.

P raca inż. Siennickiego po­
dzielona została na cztery  dzia­
ły: Sytuacja, P ro jek ty , meble, 
ko,instrukcje. Każde zagadnienie 
poruszane w książce, je s t jasno i 
w yraźnie uw idocznione na ry- 

•  •
•

UTWORZENIE POLSKIEGO 
INSTYTUTU ROZRACHUNKO­

W EGO.
W Nr. 84 D ziennika Usitaw z 

dn. 5 listopada r. b. został ogło­
szony dek re t P rezyden ta Rze­
czypospolitej o u tw orzeniu  Pol­
skiego Insty tu tu  Rozrachunko­
wego, jako  insty tucji p raw a  p u ­
blicznego pow ołanej do czynno­
ści, zw iązanych z w ykonyw a­
niem umów ir o zr ach u nlk o w ych, 
zaw artych przez Państwo lub 
upraw nione insty tucje  z państ­
wami lub insty tucjam i zagrani­
cznymi, zaw ierania na zlecenie 
M inistra Przem ysłu i H andlu 
umów w ykonaw czych, dotyczą­
cych techniki rozrachunkow ej z 
instytucjam i zagranicznym i oraz 
w ykonyw ania tych umów, czyn­
ności w ynikających  z p rzepro ­
wadzenia obrotu w yrów naw cze­
go i rozrachunkow ego z zagra­
nicą i t. di.

*

sunlku, co stanow i szczególną 
w artość książki, ikażdy bowiem 
rzem ielrriik i  kupiec, chcąc sklep 
otworzyć, czy posiadany zmo­
dernizow ać — może z zaw artych 
tv tekście p ro jek tów  i rysunków  
w ybrać dla siebie najodpow ied­
niejszy. W itając z uznaniem  cen 
ną, na tym  odcinku, pracę inż. 
Siennickiego, — polecam y jego 
książkę Izbom i organizacjom

rzem ieślniczym  z pełnym  prze- 
w iadczeniem  je j  w ie lk ie j w a r­
tości. N iska w  stosunku do za­
w artości i graficznego opraco­
w ania cena książki, w ynosząca 
zł. 4.80 — udostępnią je  każde­
mu rzem ieślnikowi, pragnącem u 
postaw ić sw ój sklep na należy­
tym poziomie.

Z zam ówieniam i należy się 
zw racać: Państw ow e W ydaw ni­
ctwo Książek Szkolnych we Lwo 
wie, Lwów, ul. K urkow a 21.

O G Ł O S Z E N I E
Podaje się n iniejszym  do wiadomości, że posie­
dzenie K uratorium  Insty tu tu  Naukowego Rze­
mieślniczego Im ienia Pierwszego M arszałka Pol­
ski Józefa P iłsudskiego odbędzie się w siedzibie 
Insty tu tu  w Warsizawie ul. C hm ielna 52, dnia 
4 grudnia b. r. z następującym  porządkiem  dnia:

CZĘŚĆ I.
Godz. 10 m. 30, uroczysta inaugu rac ja  Insty tu tu ,

k tó rą  p rzy rzek ł zaszczycić Sw oją obecnością 
Pan P rezydent Rzeczypospolitej Polskiej. 

Prof. Ignacy Mościcki. 
P r z e r w a .

CZĘŚĆ II.
G odzina 13.

1. O dczytanie protokułu .
2. Pokw itow anie Kom isji L ikw idacyjnej 

Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosow anej.
3. iPowołanie R ady N aukow ej Insty tu tu .
4. Spraw y bieżące i kom unikaty  Zarządu.
5. W olne wnioski.

w k ł a d  k a 
sprężynowa S z l a r a f j a
W kładk i sprężynowe system u „S z la ra fja " są stosowane do m ateraców , 
tapczanów, fo te li, krzese ł, poduszek k linow ych , w a lkow , czw oroboków  
i t. p. ja k  rów nież do w sze lk ich  wyścielań tap ice rsk ich  w sam ochodach, 
autobusach, tram w ajach i t. p. W kładk i sprężynow e „S z la ra fja " są eko no ­
m iczne, h ig ieniczne, e lastyczne , lekk ie  i trw a le
Ż ą d a ć  u  t a p i c e r ó w !  W y r ó b  K r a j o w y

Zakład Prze m ysło w y S Z L A R A F J A  S.  z  o.  o.
Ł ó d ź ,  Gdańska 131, tel. 144-27.

Prenum erata  w raz z Biuletynem  Insty tu tu  N aukow ego Rzem ieślniczego: k w arta ln ie  zl. 2, półrocz­
nie zł. 4, rocznie zł. 8.

C eny ogłoszeń: ‘/i strony — zł. 300, l /, — zł. 160, 1I, — zl. 85, V, — zł. 45, 1/«  — zł. 22.50. W tek śc ie  25% drożej.
U niew ażnienie św iadectw  zł. 1.50 

W ydawca: Zw iązek Izb R zem ieśln iczych  R. P. Redaktor: W ŁADYSŁAW  GLNDRICH
Zakł. 'Graf. „Polska Zjednocziona" N ow olip ie 2.


